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Administracji „Daiennika Polskiego" pzay płaca HaH-
cL ł. i Ajencji W. P i.)tR o>rs k ie g o  p"i* Katedralny) 
we Wiednia, Hamburga, Frarih tarcie n. M., w Karlinu , 
Lipsku, Basyiei (Sawajjarja) i Wrocławia pp. H u .  
Stein & Yegfler; w nr jo n ie  F . L6h, B. Mo»' Botter 
i Bpi.; w Pognaniu Kmumiers Neuuann Biuro anonsów , 
w Paryin pułkownik Bacakorsk-^ Fanbonrg Poissoniera 
33. O g ło s z e n ia  prcyimuje Agenoj p. Adai is Cmr- 
refour de la Croii-iiongej 2 Paris, w K ra k o w ie  ks*f> 
garnie AJelfa Dygasińskiego,

O g lo s a e n ia  przyjmują a*e ar ortatą 6 centów odmiejddC 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z p*eniąd»m.: mają być przesyłane f ra n c o  dr Admi
nistracji „Dnem ikr Po'a' .ege '. — Lu »j reklamacyjna 
rie  cpi, crju .*,* .e nie podlegają cytacie.

Czas odnowić
miesięczną prenumeratę za miesiąc Czerwiec 

z p,z6ayłką pocztową w ilości 2  złr. wa.

I.W&W 25. maja.
„Kiedy koma kują, żaka nogi nadstawia1*, 

przysłowie to stwierdza się w poliiyce euro
pejskiej już parę razy oa czasu, jak Moskwa 
zaczęła wysadzać miny, podłożone pod egzy
stencję państwa tureckiego. Milan serbski
i My kita czarnogórski, aestali byli równo
cześnie manji wielmożnienia. Zeszłoroczne
ich manifesty wojenne tęhną poczuciem
uięzkości, której dotąd nie było widać. 
Blagier Czerniajew okrzykną! z. r. Milana 
królem, ale ponieważ stało się to nie wsku
tek zwycięztwa nad Turkami, lecz po wal
nej bitwie, w której mnóstwo trupów szain-j 
pańskich legło na placu, więc Milan wzdry-j 
pmął się od przyjęcia tytułu opartego na
uniesieniu tak błaho motywowanem. Zresztą
nie wiedział, czy korona jego nie ukłuje 
w oczy szanownego kolegę, rządzącego w Ce- 
jynji nie tyle z łaski Boga ile raczej z ła
ski rubla. Podczas tego konkursu na koro
ny wielkoserbskie, Greorgios grecki i Karol 
rumuński zazdrośnem spoglądali okiem na 
wzrost ambicji sąsiadów. Sądząc, że już 
ostatnia przyszła godzina na państwo tu
reckie, Greorgios kazał mobilizować i spro
wadzać Kruppy, a Karol wystosował znane 
memorandum rumuńskie do Porty, zawie
rające szereg punktów, niestosownie za
adresowanych, bo księztwo lumuńskie po
wstało na nasadzie traktatów międzymocar- 
stwowych, i memoranda tego rodzaju na
leżało podawać do mocarstw gwarancyj
nych. Memorandum temu towarzyszyła 
także mobilizacja. Jednemu i drugiemu 
wystarczyła jc dnak cicha przestroga ze 
strony mocarstw, aby senowali swoje pre
tensje jó szuflaciy i zarządzili demobilizację. 
Obaj *.i mocarze wyglądał’’ jak djabełki 
karteziMskie pod pęcherzem. Płynęli w gó
rę nadymani pychą, ale gdy kto zlekka 
pocisnął pęcherz — dawali zaraz nurka na 
spód Była to podła igraszka książątek, 
którzy na skinienie z Petersburga, podpie
rani przez przekupionych pieniędzmi mo- 
skiewskiem zdrajców własnej ojczyzny, wy
ciskali krwawy grosz z ludu na kosztowne 
zabawy w żołnierza.

Podczas kiedy Georgiosa trzyma na wo
dzy jeden monitor angielski, a Mykita i Mi
lan czekają na przekroczenie Dunaju przez 
MosKali, aby nabrać „odwagi do męztwa,** 
dzielny Karol Hohenzollern wysunął się już

o całą głowę naprzód w tym szlachetnym 
wyścigu za koronami, i pod osłoną bagne
tów moskiewskich ogłosił się samoistnym 
z łaski cara monarchą dorobańców i kala- 
raszów 1

Tłum ciemny bez tradycji historycznej, 
bo jodyną tradycję żywiołu rumuńskiego 
jest to, że przodkowie ich byli aresztanta- 
mi, i tworzyli kolouję aresztancką dawnego 
Ezym i a p' z ni j odznaczali się zdrad/.ie- 
ckościa polityki — tłum ciemny ilumioo 
wał ulice Bukaresztu na cześć kacyka, a 
ten dla otoczenia się aureolą misji history
cznej kazał zfabrykować mapę przyszłego 
królestwa Dako-rumuńskiego, które obejmu
je dzisiejszą Bukowinę, Siedmiogród cały i 
połowę Węgier z Banatem. Mapę tę kaza
ło zfabrykować indywiduum, które nie na 
placu boju, ale w garderobie dworskiej 
dochrapał się szlif podporuczoika pruskiego, 
a w r. 1866, gdy artyleria austj jacka zroz
paczona błędami jenerałów zastanowiła o- 
gień na wzgórzach Sadowy, prześliznął się 
Dunajem do Turu-Sewerin, posłany Rumu
nom na księcia z rekomendacją od Bismar- 
ka Odpowiednio tej tradycji familijnej, w 
manifeście v ydanym dnia 22. bm. do woj
ska. waleczny mobilizator i demobilizator 
woła do swoich dorobańców: „Spieszcie
na pole walki — ja sam wkrótce tam 
przyjdę!8

Lud rumuński iluminował, i krzyczał 
hura! bo nie przeczuwa, że zamiast zupeł
nej swobody i odrębności jaką miał kraj 
pod panowaniem Porty, odtąd stanie się 
gubernją carską, rządzuuą knutem, wysy
saną na utrzymanie żołdactwa, a keią zę 
Karol stanie się jednym z takich emirów, 
jakich w środkowej Azji namnożyła sobie 
Moskwa, aby zwalczać innych po kolei i 
garnąć ludy pod jarzmo.

Co się teraz stanie z konwencją rumuń- 
sko-austrjacką, która tyle potu kosztowała 
pp. Szweglów, Meiseubugów, i innych hof- 
ratów austrjackich —  o iem już nie wspo
minamy. W ogóle o Austrji ani słówka. 
Austrja neutralna. Austrja — ahesi, jak 
świeżo powiedział węgierski Ellendr — 
Austrji nie ma

A delegacja polska^ —  Delegacja prze
myśli wa zapewne jakby iść „ręka w rękę 
z Czechami,8 którzy właśnie w dzień św. 
Cyryla i Metodego (apostołów „Słowiań
skich") całowali się telegraficznie z Czer
ni ajewem j innymi „apostołami słowiań
skimi “ w Moskwie.

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
r t a r o b u l  14. maja.

(w) Po wyprawieniu telegram* do Dz. Pol*. 
30, z. m. o formowaniu się tutaj legii polskiej, 
zmuszeni byliśmy chwilowo opuście Stiiiiblł, i 
przerwań nasza korespondencje, które obecnie 
na nowo rozpoczynamy. Nie ulecą wątpliwości, 
że obowiązkiem naszym jest pod&ć bliższe szcze
góły o tej naszej formacji wojskowej, której dzie
je i stan obecny bądź z nieznajomości, bądź W 
złej woli zostały niedokładnie lub w fałszywo® 
świetle przedstawione w kiaju. Wrogie nam 
moskiewskie i wsteczne eolskie dziennikarstwo 
przypisuje myśl formacji legionu emigracji osia
dłej zagranicą, co wszvstku jest najzupełniejszą 
nieprawdą. Pomysł wyszedł z kraju od patrio 
tów, co nie zwątpili o przyszłości ojczyzny, a 
tylko wykonaniem jego zajeb się zacni emigran
ci nasi, na których cała zasłnara spada przypro
wadzenia do skutku tak d^ irs łe j, i tyle obie 
cnjącej w przyszłości instytw ji-

Pierwszymi, którzy sb? zdobyli w ^m gracji 
na podjęcie tego olbrzymieje zadania, byb: A r
tur Zimmerman, Władysław Brzozowski i M ie
czysław Łuczyński. Z nic/aeuwianą wiarą w 
świętość sprawy ojczystej, z nicpospolitem po
święceniem, oraz zręcznością, 81 początku je 
szcze roku zeszłego, weszli w stosunki z Mid- 
batem paszą, przedstawiają} j®* zbawienne sku 
tk i połączenia sprawy poLkif) ze sprawą wscho
dnią, która to ostatnia jedyne z odbudowaniem 
Polssi niepodległej upaść musi, zapewniając na 

! długi czac puKćj i szczęście światu, a jako j e- 
d e n  ze środków do tego .est postawienie legi; 
polskiej w Turcji. Bystry amysł M idhata od ra 
tu  zrozumiał całą donio^ość tego projektu, i 
odtąd ctał się jego uiuDiouym przedmiotem, któ- 
1y postanowił koniecznie do skutku doprowa
dzić. A rtu r Zimmerman przez długi czai zosta
jący w stosunkach najprzyjaźniejszycb z Hahm- 
paszą, stryjem w. króla Łgiptu, miał nadzwy
czaj rozległe znajomości w najwyżczych kołach 
świata muzułmańskiego, a znając doskonale zwy
czaje wschodnie, oraz ^osiadając znakomicie ję- 
z) k i arabski i turecki, najdzielniej przyczynJ 
się do spopularyzowania pomysłu polskiego, a 
następnie do wprowadzenia go w życie. Do po
mocy stanął mu zacny i powszechnie szanowany 
major Sekulski, nadhżynier dróg i mostów, ofi 
cer sztabu z r. 1831, y&ny cnlubrie w dziejach 
odradzającej się Pol>» Jako twórca pomyńu 
pierwszej formacji polskiej na ziemi tureckie) 
podczas krymskiej wojny, spaczonej następnie 
przez oddani* zwierzchnictwa n a i n ą obłudnej 
* niedołężnej Czartoryszezyźnie. Prócz majora 
SoVulskiogo znalazł się dzielny publicysta i dy
plomata Sr. Sc. Clair, Polak pochodzenia an
gielskiego, ^migrant z r. 1863, należący do zna
komity rodziny szkockiej, który w kołach naj
szerszych propagował myśl i omszenia sp ra ry  
polskiej na drodze czynnej. Stulałoś-, bystrość i 
niepospolita zręczność St. Claira doprowadzały 
Igaatjewa do wściekłości, tak, że ten nikczem
nik nie wahał się nasłać na niego skrytobójcę. 
Pewm-go razu, gdy dzielny ten patrjota wracał 
z dyplomatycznego rerwez - vous aa Bosforze, 
przy wsiadaniu do Uaikw, wypadł z boku nasa
dzony bandyta i pchnął go w bok sztyletem; 
ale zręczny ESt. Clair w porę odparował pchnię
cie, i. jednym  zamachem pięści wrzucił zbójcę

Słąłj nurf u, któiy 8o wnet pochłonął. Ze szanowany z prawości charakteru i czystości za* 
strony tureckiej prócz wielu innych znane mitych1 sad patrjotycTnycb B desław Koitz, b. major gór 
lu z id o p o m a g a ł szczególnie gorliwie naszemu nictwa z Dąbr *wy, emigrac 
pp iektowi za^ny i światły Azis-pasi.a, Sokoło- 
wisz (bo. ni!k). Znakomici patrjoci polscy, zaj
mujący wysokie stanowiska towarzyskie w B a j - 

w Londynie, popierali gorliwie ten cały pv- 
mysł, oświecając o uim mezów stanu europej 
skich. oraz dyplomatów. Kizątaniua Ła cała od 
bywała się z nadzwyczajną zręcznością, a co 
najważniejsze, w tak ścisłym sekrecie, że prócz 
włAj?mniczonych nikt dokładnie nie znał p ra
wdziwego stanu rzeczy, aż do chwili otwartego 
proklamowania legii jtz * 2 rządy szlachetnego 
Abanla Hamida.

J 1 żeli z jednej strony praca patrjutów nie 
ustawała, to ze strouy wrogiej czyniono wszel
kie usiłowania, by jej przeszkodzić. Na tem 
polu nie tyle okazaiy się strasznemi sztylety 
skrytobójców ile ząbegi wrogiej narodowym dą 
żeaiom arystokracji polskiej, zwłaszcza stańczy
ków krakowskich, z ich niecnym organem Cza- 
stm. Na^i panowie, nia śmiąc występować o- 
♦ warcie używali swych parasytów i famulnsów 
do rabicia pomysłu w kolebce. Czarne to stado 
kruków reaKcyjnrch, rzuciło się pomiędzy Tur
ków i spólnie z Moskalami (a może nawet gorli
wiej cd tych ostatnich) podkopywało w w. Por
cie i na dworze sułtańsk'm kredyt zacnych pa
triotów. Największego zastępu tych brudnych 
szkodników dostarczyła Galicja, jak hr. W. Tar., 
br. ibcz ., Ku. famulasa pana pod Baranami,
Kos. famulusa Czartoryszctyzny z Paryża i wielu 
innych przyjaciół porządku grobowego w Polsce.
Opidsięci ze wszystkich stron patrjoci, nękani 
nędzą i niecnemi oszczerstwami nie upadli na 
dachu, i prowadzili dalej rozpoczęte dzieło. Z n a
jomość stosunków wschodnich pozwoliła im oca
lić projekt nawet po upaikn dzielnego Midhata, 
a to tak d&leoe, że giówny nieprzyjaciel tego 
wielkiego męża stanu Mahmud-Damad pasza, 
szwagier sułtŁński, całą duszą wziął się do po
pieram* ich usiłowań. Szlachetny Abdnl-Hamid 
przyrzekł uroczyście, że dotrzyma wszystkich 
zobowiąż iń poczynionych przez M idhata Pola
kom, i wprowadzi je w życie, skoro zewnętrzne 
okoliczności nadarzą po temu sposobność. Cała 
mrna narodu tureckiego stanęła po naszej 
stronie.

Nadeszła uroczysta chwila wypowiedzenia 
wojny Moskwie, a we cztery dni potem, t»j. 28. 
kwietnia b. r. został podpisany firman siłtański, 
przyzwalający ua formację oddzielnego korpusu 
ochotniczego polskie aro pod sztandarem polskim, 
na nieograniczoną liczbę Kadrów wszystkich 
trzech broni: piechoty, kawalerji i artylerji. 
Przeciwko temu rozporządzeniu występował se 
rasŁier Redif pasza, lecz zacny w. wezyr Bdnem- 
pasza, wypróbowany przyjaciel Polski, usunąi 
wszelkie skrupuły ministra wojny i oświadozył 
Naj. sułtanowi ż t  nic nie stoi .na pireszkodzie 
spełnieniu jego woli co do formacji polskiej. 
W ezwany przez niego doktor pułkownik Dro
zdowski emigrant z 1831 r. oświadozył to Pola 
kom rezydującym w Stambule, którzy z łoi» 
swego wybrali komitet do wydania odezwy do 
rodakó*. Do tego komitetu weszli znani już 
poprzednio : A rtu r Zimmerman, major 3okul»ki 
i W>ad. Brzozowski, nadinspektor lasów rządo
wych, człowiek nieskazitelnych zf iad, b rat K a 
rola B'zozowskiego, a z nowych: powszechnie

(____  ___ emigrant x 1863, a iiascę-
‘pnie nadinżynier dróg i mostow w Taroji, ka
pitan Młodzianowski dzielny patrjota, co jie -  
opuścił żadnej walki w Europie za wolność ła 
dów od r- 184o podpu-kowniu Brunon L ’sikio- 
wicz b. fligiel adjntanc A bduk Azisa, oficer z 
mosk. artylerji, emigrant z 1863 r. i pułkownik 
Bohdanowicz, b. profesor matematyki r  szkoit 
Batignolskiej, emigrant z r. 1831.

Komitet k,araz po ukonstytuowaniu się wy
dal znaną z dzienników ocezw( wzywającą Po
laków |<od święte znaki Orła i Pogoni. N a ulicy 
K eklik-dokak, na Perze, 9. b. m otworzono 
biuro werbunkowe, a przed mein zatknięto sztan
dary polski i turecki. Z rpai niesłychany zapa
nował pomiędzy Polakami, którzy ze łrą  w oku, 
błogosławiąc sułtanowi i Tuntoii, nie zważając 
nawet często na wiek podaszły, spieszyli zapi
sywać się w szeregi legjonn, n% siedzibę którego 
przeznaczono obszerne kuszary Daud-paszy. — 
W  niepojęty sposób zaraz po ogłoszeniu firmmu 
zaczęli dezerterować oficerowie moskiewscy, pa
trjoci polscy, i dzisiaj ich mamy tutaj czterdzie
stu kilk* D aw ii kozacy, co służył' pod Czaj
kowskim, nie zważając iż należą do narodowo
ść bułgarskiej albo innej jakiej oądź, przejęci 
głęboką czcią dla świętej i uroczej Ćh nich 
sprawy polskiej, garnęli s>ę pod znaki polskie. 
Wkrótce zebrało się w koszarach około stu k il
kudziesięciu dzielnyoh żołnierzy a mnóstwo in
nych pozostaje dotąd w mieśoiu na kwaterach; 
uczęszczając tylko na musztry.

W ielu niezaająsym tutejszych stosauków 
mogłoby zdawa'' się, że przesadzamy, zważywszy 
na a ;e*ielką liczbę dotąd zapisanych iegjoni- 
stów. Musimy na te  zwrócić uw agę, że zar-d- 
to mały jest jeszcze przeciąg o z a s i , Stambuł 
jest teraz odciętn od Enropy a zdolnych dobro 
ni Polaków dzisiaj w Turcji nie wielu, bo zd a  
wnyeh , jedni poumierali a inni postarzeli, nowi 
zaś zaleiwo teraz przybywają z krajn i z za
granicy Po skompLtiWAuiu uię znaczniejszej 
oiły formacja polska ma przyjąć w sltlaa swój 
pnłki cragoLów i Kozaków ottomańskidi, naj
dzielniejsze z całej kawalerji tureckiej, a utwo
rzone jeszcze dawniej z kadrów polskich. Nie 
ma wątpliwości, że legja urośnie do znakomi
tszych sił w miarę posuwania cię Hosgaii w 
głąb k ra ju , i ztąd ułatwiającej się dezercji z 
wrogich szeregów

Nominalnym dcwóćr ą  zawiązku kegji jas< 
obecnie pułkownik Ar>.ur Zimmerman, a przy 
boku jego podpułkownik Listkiewicz i major So- 
ka lsk i, którym rząd ottomański wyąai na ich 
stopnie formalne p a ten tt oficerskie. Ż >-du do
tąd żołnierze i of erowie nie pobiera ją , a mają 
tylko uzbrojenie, ubranie, stół i pomie»zo&eme 
w koszarach bardzo dobre N ikt też teraz od 
Tnrkon nie domaga się żołdów, widząc ich wiel
kie kłopoty fiwumowe , a rzeczą kraju wo
dnie byłoby wystąoić z bojnemi ofiarami na 
wszelkie potrzeby legjo*a, którego donio ilości wy
rodni tylko lub nieograniczeni nie są w stanie 
pojąć. Groiz tu  jest potrzebny na ba-dio wiele 
w ydatków , którym aie są w stanie podołać kie
szenie emigrantów, po większej części zostają
cych odda f ns bez zatrndnienia po opróżnieniu 
większej części posad rząlowych, które dotąd 
zajmowali.

H A R R O -H A R R IN C i
i pamiętniki  jego o Poleoe

(1 © « S  - 1 8 » U .)
Napipał

AURELI URBAŃSKI.
(Ciąg dalszy.)

X .
Ciąg dalszy. Jenerałowie Kuruta, von Dannenberg, 
Marków Knorring, M u iztra ordonansów. Jenerał 

Eurnatoweki S ku tL i: „nie pc  formie," 
Liczba dorożek i pojazdów przed sztacheta

mi wzrosła. Całe grono jenerałów ściągnęło się 
w czas jeszcze; przybiegł inż i komendant m u  
stu, i pai prezydent policji L i b o w i c k i  i pan 
wioeprezydent L e w i c k i .

S taiy pułkownik S a s s  dowcipkuje, mijając 
J  przedsieni zgromadzony korpns oficerów; dy 
fchrii adjntanoi W. Księcia przemykają się we 
wszystkich kierunkach, nie dotykaiąe prawie 
stopami posadzki *), nstawiaią przybyłych eu- 
dzrtieuiców, cywilnych na lewo w przedsieni na 
trzeznaczmem miejucn; cudzoziemcy wlepiają 
* i p<dy zdziwiony, na poły przerażony wzrok 
w różnobarwne nniformy, i czują sie nie K r  Izo 
swobodnyri w „oatichambrach** Belwederu.

Jenerał en chef K u r u t a .  znany powsze
chnie Grek który chłopięciem już kręcił się ko
ło osoby W. Ksieeia, zstępuje schodami podobny 
«o *dymu, gdy ogień bucha w płomień. J e s t  on 
zapowiedzią zbliżania się Wszechpotężnego; a- 
toli „Filostrat, wierny stróż dom i“, nie pełni 
dziś służby dyżurnej; jenerał en cb°f nie za
szczyca więc nikogo pogadanką, i gubi się w 
SBt/waym natłoku.

Jenerał v o n  D a n n e n b e r g ,  jeneralny 
kwatermistrz gwardji, mężczyzna wysoki i oka 
*My, zchodzi również * piętra i wita się z kil
ku znajomymi. Finlandczyk, mąż honoru, z ty 
ją c a  wybrany, chluba Belwederu, przypomina 
swem z,aiwiskium rodzime skały, gdy w cieniach 
potiocy sterczą nad poszarpanymi Obrami Oko 
jego: to dusza, skroń: to nmysi niepospolity; 
2wyż siedmiu mówi językami, poważne z&b jego 
usta tętn ią echem szlfchetnfgo serca. Chętnie

*) Liczba ich niepev»ua, około dziesięciu, od puł
kownika dc porucznika. Zazwy< zaj jeden z nich pełnił 
objw ifslu  dy kurnego, w u  ach osobliwych kilku.

zatrzymalibyśmy dłużej wzrok nasz aa tej po
staci, rządkiem zjawisku w mobkirwskim unifor
mie, gdyby hałaśliwy jenerał ułanów M a r k ó w  
nie zasłonił nam widoku, zwracając się z we. 
stchnieniem i żałośną skargą do jenerała kiry- 
sjerów y o n  K n o r r i n g a :

„Eiffimia chora. “ . .
Czytelnik w mniemaniu, i® Etfimia, jenerała 

małżonką Jub oblnbienioą, sympatycznie spoglą- 
da na barczystego ułana, który nawet w poko
jach Belwederu najdroższym seren poświęca wr 
myśli. Co za złudzenie 1 Effimia, to mia»^ s*la'  
chetnej jego klaczy; żałoba zaś jenerała tem 
łatwiejszą do wytłumaczenia, ile że po za obręb 
stajni i ujeżdżalni nie ma dlań życia, ni ucie
chy! Jedna tylko myśl wypełnia jego duszę, a 
tą myślą: remonta.”

A utor podaji epigram, który o tym jenera
le (niewiadomo tylko, w jakim języku) obiega? 
garnizon warszawski; w przekładzie brzmiałby 
tenże:

P a trz ! Kolos orderowy!
Od gbura zdała stroń....
To między końmi — człowiek,
"Wśród l udzi— istny końl **)

-Etfimia niedomaga8 powtarza zmartwiony 
jenerał. Y o n  K n o r r i n g ,  poważny Estończrk, 
przynoszący zaszczyt swemu roda innemu krajo
wi, bąknął kilka słów pożałowania; K a r l ó w  
wzdychając zwierzać mu n ę  poczyna z dosa
dnych środków lekarskich, jakich po trzykroć 
przez noc ubiegłą nadaremnie używał, gdy wach
mistrz od kirysjerów z przybocznego szwadronu 
W . Księcia dzwoniąc ostrogami wpada z rapor
tem w ręku i znika w sali, gdzie go Wszech
potężny, jenerałami i adjutantami otoczony ooze- 
kuje. Wolnym, uroczy* ym krokiem powraoa ki- 
rysjer; miejsce jego zajmuje wachmistrz od uła
nów, którego potem lu*uje huzar tegoż samego 
stopnia, każdy z nich z równą „miną pułkową “ 
Długa pauza... słychać oddech każdej piersi.... 
w tem ukazuje się we drzwiach W . Książę. — 

Głośnym mrukiem powitawszy obecnych, 
a z podaną naprzód piersią, minąwszy szybkim 
krokiem front oficerów, którzy niezrozumiałym 
chórem odpowiadają na jego powitanie, mierzy 

'ostrym  wzrokiem cywilnych cudzoziemców lub 
zagadnie takowych, po czem natychmiast przy 
stępuje do zlustrowania ordynansuwych lalek,

|zamykających ciwcrobob zgrom*dzCnych. Ordy- 
' nanse ci z trzech los-yjskich pułków konuej gwar
dji zmieniają się codziennie w ten  sposób, iż 

książę każdego prawie z rzędu pojedynczego 
żołnierza od stóp do głów z czasem zlustruje; 
mianowicie rekruci, natychmiast po dokonanej 
tresurze winni stawić się przed nim. Na gło* 
Komendy w- księcia muszą te manekiny masze
rować, jak daleoe obszernośó komnaty pozwala, 
1 wymLchiwaó szablą na tempa, 
a ia  "®nerał dywi:ji K u r n a t o w s k i  lękli
z w y k l T T  *iQ- b°ku „naszego psnaH, jak go 
_ i ’ . j  . ubyw ać. Dusza jego drży,
bv Zf łaicr7 f u  ,Vlsi Włosku ; jeśii-Lf n a w łe s  ‘łr zmylił zwrot lub tam po, 
jeśliby stepę nieprawidłowo wyciągnął — wnet 
zagrzmi piorun belwederaki, wściekłość zaś 
wszechpotężnego zgniata pierwszego, który mu 
wpadnie pod rękę.

^Bomnę urdynanaa od ułanów" — pisze au
tor — Bna którym bystre oko wysokiego znawcy 
żadnej odki i  o nie zdołało skasy; „charaszo! — 
prekraszno"_ wołał od czasu do czasu zachwy
cony abae* aa^ e na rękawiczce szeregowca spo* 
eta^Fa szew na wewnątrz miasto na zewnątrz 

■ -  — z? tem „nie po formie !J

**) Mamy pewne podejrzenie, iż autorem logo u- 
u a k u  Lyl — >«u autor. — A. U.

obrębiony,
Z wściekłością ofuknąwszy jenerałów, zgro

miwszy m ianow icie oficera kompauji (przypadko- 
wo obecnego w cnaraktarze dyzirnego z pułku), 
szala r po komnacie — Pttlkow nka i ro t
mistrza odesłał na olwach — szeregowcowi zaś 
rozkazał W ięzy* pi« ^  pletni.

Jenerał nie t g *1 o a^a/yć  się ua pokorne 
; rzedstawienie: « ” 1 Sza Gesarska Wysokośoi! 
Żołnierz otrzym*le z f* ' ■ rocznie tylko po 
dwie pary rękawic- nuw  zaś zawsze w c z y-
• t y c h  w y stęp y ^ 0’ a .*at?m prać je codzien
nie; skutkiem tego sta.;- n u się nieodzowną
para nad'’czbowa, li 4 UaL właśaie w obecnym 
wypadku) za własny żo-d nędz»y nabyć musi"..- 
Podobne sprzec’wieme się pachnie nieposłuszeń
stwem, rokoszem przeciw Gesarzewiozowskipj "Wy
sokości, wiodącym * ręcz do degradacji śmiałka; 
zresztą czyż drzwolouoby mu dokończyć sw^go 
uniewinaienia? Wyrok, oburzonego satrapy wnet 
zamknąłby mu usta

Zdarzało nią jednak czasem, iż  o rd y m n s  z - 
s łu ż y ł sobie n a  wzgląd w sze c h p o tę ż n e g o ; jeśli
r e k ru  umiał przypaść mu do gmdu, uśmiechnięty 
tjg ry s  wkładół mu za naszyjnik dukata i ma
szerującego odprowadzał zadowolonym wzrokiem 
do drzwi- Po takiem szczęśliwem zdarzeniu nie-

lednemu uśmiechała się dola jeszcze jeden dzień 
dłużej, zanim zniweczył ją  jeden straszny wy 
rok, wywotany odkryciem na ordynansie czegoś 
„nie po form ie.*

„Nie po form ie!“ okropne to yryrazy w nstach 
wszechpotężnego; kogo zaś one dosięgną, niech 
w Bogu szuka pocieszenia!*....

X L
Wszechwiedza widko-Jcsiąięca. — Poglądy o cudzo

ziemcach. — Powóz w. księcia, — „Pierogi* \ — 
Guzik rozpięty powodem aresztu Wycieczki codzi mne 

w. księcia.
„Po odrbraniu raportów od wszystkich je

nerałów, rrzyjecin do wiadomości wszelkich 
szczegółów ubiegłego dnia z n*t komendanta 
miaśta i prnzydi nta policji, po naoczuem zbada
niu kerr meldunkowy h z rozmaitych rogatek, 
dokładnem wywiedzenin ołę 'o każdym nowoprzy 
byłym i łaskawem zezwoleniu na odjazd tego 
lpb owego niepodejrzanego indywiduum, wielki 
^siążę p ‘dpi^uje jeszcze kilka aktów degrtdncji 
i rozkazów do komendanta Zamościa, zal<caj»- 
cych szczególnej jego opiece odstawianych mu 
równocześnie skazańców lub poiejraanych. Z 
W e n d r e m i F e i i s h a v  ełiii porołwui^t on się 
już co do nowin zagranicznych, zaostrzając dane 
rozkaty w rań e  jakich „ludowych nieporządków"; 
K  u r  u t,a  zaś i S a s s  importowali mu już naj
szczegółowiej w* rystko, jokolwiek wojska do-1 
iyązy. W ie on już, iż jenerał R i c h t e r ,  
wczorajszego wieczora w płaszczu i furażerce 
przemknął Nowym Światem, i zaciera ręce z 
niewymownym z^dowoleniem, iż niebawem, z^~ 
ledwie stanie w progi, złoży m» dowód swej 
wszechwiedzy, szepcząc m i w ucho, by „snie- 
giąc na skryte rendez-yous nie żałował swego 
kspeHrz?...“ Dowiedział on sfę już także, iż 
kilku oficerów bierze lekcje angielskiego języka; 
oczywiście następuje ostry zakaz, z snrowem 
zaleceniem studiowania raczej regulaminu słu 
ż owego. Doniesiono mu n>emniej. iż grono 
oficerów z litewskiego pułku grenadierów gwar 
dii na wspólne uczęszcza objady. przy czem nie 
obejdzie s ę  bez pogadanki o tem i owem; na
tychmiast grzmi rozkaz rozwiązania tego obja 
dowego towarzystw*., z uwagą, iż każdy poje
dynczo we w łasnm  pokoju nader wygodnie po 
silać się może. Na liście chorych znachodzi w. 
książę jednego z podrzędnych oficerów, nieza- 
mies? 'zonego równocześnie na liście ujazdowskie
go lazare tu ; natychmiast przyboczny lekarz 
K u c z k o w s k i  dostaje polecenie osubistego

przekonania się o chorobie pacjenta i niezwło
cznego odstawienia go do szpitalu, żadnemu bo
wiem oficerowi niżej stopnia rotm istrza nie wol
no ohorowaó u siebie w domn.

Uporządkowawszy te sprawy, odbywa w. 
książę przegląd dyżurnych oficerów i ptoszących 
o a&dienoję. Jeżeli między obcymi trafi na 
przybyłego z Paryża, zatapia w nim bystre spoj
rzenie i wypytuje szczegółowo o zdarzenia dniea- 
ae we Francji. Cudzoziemców, pragnących za
bawić dłużej w "Warszawie lub choóoy jedynie 
zatrzymać się w niej w przejeźdiier egzaminuje 
z dawniejszych miejsc pooytu, mianowicie zaś 
wywiedzieć się usiłuje, _»*al przebywali na 
wszechnicach niemieokich, i t a  któryoh?... Jeśli 
komu wymknie się * naiwnych aut J e n a  lub 
W u r z b n r g ,  marszczy wnet złowrogo brwi 
krzaczyste; wyznanie zaś podobnego rodzaju 
jest dostatoiznem. by dany już tajemnie rozkaz 
najsurowszego nadzoru, zaostrzyć dodatkiem: 
„cudzoziemiec w przeciąga 24 godzin ma opu
ścić Warszawę.**

Jeśli ktoś z obcokrajowców wyda ma się 
pod jakimkolwiek względem ważaiejszą osobi
stością, jest zaś młodym człowiekiem z dobrej 
familji, zaiewala go pośrednio do wstąpienia w 
służbę wojskową i usidla go bez dalszego zacho
du błyszczącemi galonami, najnir awi daiejszemi, 
najcięższemi ze wszystkion kajdanów. Jeniec 
albo nigdy, albo po długim la t przeciąga otrzy
ma uwolnienie zr służby, gdy zdrowie jego nie
przewidzianym skołatane j iż  wypadkiem, lub 
tenże przez cały ciąg niewoli tak roztropnie się 
zachowy wrć potrafił, iż o osiągnięciu dymisji 
może być mowa. Jeśli natomiast cudzoziemiec 
zaliczonym został do po lejrzanych, następuje 
wprawdzie zezwolenie ze strony pułku, prośba 
jednak pozornie tylko wyżej pos'aną bywa; nie
szczęśliwy miesiącami, latami, płonnie oczekuje 
rezolucji w niepewności bex nadziei.

Moskiewscy poddani, krajowcy, % niemie
ckich wracający wszechnic, raz dotknąwszy 
Warszawy, nie oswobidzą się jn* od służby 
wojskowe.i; odesłani do sitkory wo’skow->j, s z e ś ć  
do o ś m i u  lat spędzają w niej jako istotni nie
wolnic*, jakkolwiek p r a w n i e  przez lat c 1 1 e- 
r y ,  na podstawie zaś uka u z r. 1829 jako 
j n n k r o w i e  r o s s y j s c y  przez lat t r z y  
tylko do służby wojskowej są obowiązani. Atoli 
podobne ukazy ca^suie scłada pióro w. księcia a d  
oda, nie wprowadzając ich w życie, sprzeciwiają 
się bomem jego woli.



DZIENNIK POLSKI

W o j n a .
E uropejsk i te a tr  wojny-

wna; ale jeśli przejdzie, to nie w 60 000, lecz 
w daleko więcej. Moskwn nie taka głupia, Dy.'

doba jego koć ? — zapytuje jedna patrząc za 
galopującym — ja sama podarowałam mu go."

. W  kilka minut, kłusuje inny oficer i także się uderzać z d *róch stron na czworobok skrzydła- ; gramy od
kłania. „Jak  się pani podoba krój jego mundu- m i, bo każde z ni oh byłoby słabem i Turek zaj- E rzerum :

Jeden z korespondentów pisie z Plojesztie ru? — zapytuje druga dama — kazałam kra- mając środek , pobiłby je kolejno. Moskwa je
pod d. 18 m aja: „W . ks. Mikołaj, który przy- wcowi mego męża by mu dwa takie zrobił i śli uderzy, to uderzy jLdną m asą, zostawiwszy
był tu przeszłego poniedziałku, ja t  we w t i r k  kilka jedwabnych koszul na czas kampanii.1' ; w okolicach Gałaezu i Dobruczy tylko słabe si- 
uospieszył do Bukaresztu dla odegrania roli w ; Nietylko rumuńscy oficerowie są tak  ubo- ły. Bardzo być m oże, że nad dolnym Dunajem 
komedji, którą ks. Karol tam wystawił. W  Pio •; dzy, iż muszą uciekać się do podobnej dobro- trzyma dotąd 2. i 1i korpus, lecz w stanowczej 
jesztie odegraną był* ta i  sama sztuka zaraz w czynaośii, za którą zresztą wymownie wdzię- chwili przejścia, jeden z nWi z pewnością prze-
poniedziałek, wkrótce po zainstalowaniu się Lam cznymi byó umieją. Nawet wielu z orszaku w. j rzuci szparko za pomocą koiei w okolicę Zimni-
w. księcia. Zaledwie tenże bowiem od trzech księcia rosiyjskiego ten sam los podziela. Z po-‘cy. Raz potężnie zaczepiwszy Turków nad rzeką 
godzin znajdował się na nowej kwaterze, gdy (czątku wielkie wrażenie sprawiało, że Moskale j J a n t r ą , nie ma się czego bać o dalszy D unaj; 
pojawił się tam ks. Karol w celu jakoby podzię-jza wszystko, czego potrzebowali, płaeili brzęczą- Turek nie pójdzie na Gałaoz; o ozem innem 
kowania za odwidziny jakiemi carski brat z a - |c ą  monetą, złotem lub srebrem. Ale rychło po
szczycił kraj jego w towarzystwie 300.000 p i*y -' tem wystąpiły pieniądze papierowe. Ludność, 
jaciół i odpowiedniej ilości dział. Potem wiaro- która z początku wielce się radowała napływo- 
lomuy wazal Porty  powrócił do swej stolicy, wi metalu, teraz bardzo opuściła uszy, Offoero- 
ażebj godnie przygotować się do rewizyty. wie z orszaku księcia, jeżeli im z domu nie nad-

syłają pieniędzy, nie raz znajdują się w trudnem 
położeniu z powodu r/ymągań dowódcy. Tak np.

A z ja ty c k i te a tr  w o jn y . j Dr M i 11 e r e t konstatuj; tylko j *8 nie ma
Biuro Reutera otrzymuje następujące te le - ' pienLdzy.

specjalnego swego korespondenta z

W e wtorek o godzinie 12 w południe, w, 
książę, w towarzystwie swego syna i jenerała 
Niepokojczyckisgo, wyruszył w drogę, dla złoże 
nia wizyty księciu i kuiężnej rumuńskiej w ich 
własnej sieoziDie i w pośród ich poddanych, k tó
rym wielki przyniosłoby zaszczyt, gdyby ktoś 
zechciał podojrzywaó ich c jakiekolwiek polity- 
czne pojęcia. Rumun to wielki pan i myślenie 
nie leży w je»o zakresie. Podozas śniadania we 
cztery osoby ułożono, że w. książę pozostanie 
w Plojesztie, ażeby nie podkopywać powagi księ 
cia K arola we własnej jego stolicy i Dy nadaj 
armja mmnńska zachować mogła wszelką swo 
bodę działania. Jako  linję demarkacyjną wy
znaczono Alntę. Następnie wszyscy czworo 
wsiadłszy do powozu przejeżdżali się po ulic&oh 
miasta. Potem w. książę powrócił do Plojesztie 
a aa drugi dzień, pomimo ułożonych warunków, 
rossyjska dywizja przekroczyła Alntę, podczas 
gdy naczelny dowódca wojsk rossyjskich zapo
wiedział, że ponieważ w Piojestie panują silne 
przeciągi, więc w sobotę lub niedzielę przeniesie 
się do Bukaresztu.

Faktycznie tymczasem Bukareszt całkiem 
=asekweatrowali Moskale, których liczba z dniem 
każdym wzrasta. Najprzód ukazali się na ulicach 
moskiewscy jeueralowie, później oncerowie niż
szych stopni, nakoniec napłynęli i żołnierze — 
i to jacy żołnierze? kozacy! Sprytni ci kawale- 
rzyśf’.i rychło poczęli doznawać nudów i dla rcz 
rywki zajęli się rabowaniem. Wczoraj w foyer 
miejskiego teatrn przechadzał ;ię jeden ze sto
łecznych paniczów, pociągając roskosznie dym 
cygareta. Podchodzi do mego kozak i prosi 
ogień. Panicz nieoględnie podaje ma kosztowne 
swe pudełko z zapałkami i w tejże chwili kozak 
wraz z niem zuika. Człowiek okradziony w ten 
sposób był księciem — mrowi się tu  od ksią- 
żąi — po spektaklu poszedł do restauracji i jak 
mógł przy kartach i winie pocieszał się po swej 
stracie. A le nie zawsze kozak natrafia na 
księcia.

Tymczasem armja rumuńska gotuje się do 
wojny. Zapał nie jest zbyt wielki Od czasu 
wypowiedzenia wojny ilość oficerów krajowców, 
przedtem donośnie pobrzękujących szablami po 
bruku, znacznie się zmniejszyła. Dla dodauia o- 
tuchy mieszkańcom urządzono tw niedawno szcze
gólne widowisko. Do m iasta ni pódl jeden pułk, 
a  na jego czele, tuż obok dowódcy, maszerowała 
żona tegoż w kompletnym mundurze. Brakowało 
tylko by pani komendantowa zabrała z sobą 
wszystkie swe kuzynki, mnondirowawszy je po- 
pricdiio . Kobiety są taką rzadkością podczas 
kampanji...

Oucer rumuński zresztą jest także szcze
gólnego rodzaju: więcej aniżeli każdy inny jest 
on wielbicielem i faworytem płci pięknej. Dwie 
damy wyższego świata używają przejażdżki w 
powozie po ulicach miasta. Galupeni przelatuje 
koło nich ofioer i kłania się. „ Jak  się pani po-

Po skończeniu audjencji na zwyż wymie
nionych zasadach, zwraca się wszechpotężny kn 
w yjściu; pojazd jego , w moskiewski sposób w 
cztery zaprzężony kasztany z8je/dża z za sz ta 
chet. Wielki książę siada pO l e w e j ,  adjntani 
zaś dyznrny po prawej stronie , prawdopodobnie 
z dobrze obmyślonej ostrożności, by tenże w da
nym przypadku prawem ramieniem wolno mógł 
władać i szybko szabli dobyć z pochwy..

Ulubiony wielkiego księcia powóz tak  silnej, 
a ciężkiej jest budowy, iz tu rko t jego podobny 
ao potężnego grzm otu, w skutek czego zwraca 
on uwagę każdego, kto po raz wtóry usłyszyó 
go ma sposobność. Kierunek jazdy z moskiew 
■kim pospiechem zdąża główną a le ją , mimo do 
mów podrzutków, ulicą T iębacką, Saskim pla
cem i u. d. do obozu, gdzie rozpoczyna się re
wia piechoty, podobnie jak wczoraj, onegdaj i 
zeszłego roi u M^dzy 9, a 10. przed południem 
turkocze już pojazd wielkiego księcia z powro
tem do Belwedeiu; następuje drugie śniadanie 
poczem, po jednogodzinnej drsym *e, aib0 każe 
sobie odczytywać Constitutionnecd i inne czaao_ 
pisma, albo też nową rozpoczyna przejażdżkę 
do któryohś z koszar, na Ujazdów, lub kę.ly go 
otrzymane wzywają donosy.

Wszyscy oficerowie, z wyjątkiem ułanów, 
noszą do wice - uniformu t. z. „pierogi*, któie 
„po formie" w poprzek głowy wkładane być win
ne , t a k , by obadwa rogi przypadły równo nad 
barkam i, atoli Lądowa trójgraniastego tego na- 
ki ycia wielce dla skroni niewygodna, w skntek 
czego zazwyccaj n>e w poprzek, lecz jedu/m  ro
giem naprzód je noszono. Gdy z«any t i  .kot po
wozu zdała już do tąże  uszu przechodzących 8i» 
oficeriw, których pełno wśród ulicznego zgiełku* 
chwyta każdy mimowolnie za swój „pierogJ, * ’ 
-suwając go w  poprzek „po formie", uu im  do
strzeże go sokole oko wielkiego księcia. Kto 
żyw, staje frontem, salu tuje; lada bagatela „nie 
po lurmie" w mundurze wojskowego dostrzeżo 
n a , zatrzymuje piorunem turkoczący powóz; zu
chwały zbrodniarz przystąpić m isi do stopnia 
karety, nieraz zań wprr&t bywa odesłanym na 
odwach. Szynela, po lewej, miasto po prawąj 
■trenie zap ię ta , guzik wolnowiszący,trak ostróg 
n oficera od konnicy, spieszącego ohyłkiem do 
kolegi, pobudza tego księcia formalistę do wście 
kłości; buda zaś nas tę p i  emu, kogo spotka „nie 
p j formie", wysławszy już poprzednika na od
wach ! Wszechpotężny rozsiała! już na przeciąg 
kilku d n i, rzadko zaś opuszcza go to usposobie
nie , ponieważ tak na szeregowcach, jak ofice
rach zawsze odkryje ciś karygodnego.

Po objedzia zasypia wielki książę trzecim 
naw rotem , zawrze tylko na kilka godzin; wie
czorem o 19. udaje się na spoezynek, by znów 
la z a ju trz , latem 0 3.. zimą o 5., codzienni swe 
rozpocząć zajęcie. Sypialnia jegoj sprawia wrai 
wniu Ibrojowui*, (0 . i  ft.)

z
teraz wszyscy należący do głównej kwatery no 
sió muszą długie buty i biada temu oficerowi 
lub urzędniko wi, któregoby w. książę bez takich 
butów dopatrzył,

Pomimo tych finansowych kłopotów, bawią 
się tn  w przeglądy i polowania, ku wieikfomu 
przerażeniu niezmiernego mnóstwa żab w okoli
cznych błotach. Byó może gdy jednego dnia in- 
tendentura zapomni rozdzielić racje pomiędzy 
żołnierzy, stworzenia te okażą się wyśmienitym 
przysmakiem dla wygłodzonych żołnierzy. Za
chodzi pytanie, kieay może nastąpić podobna 
ewentualność, jeżeli komunikacje, Lak jak dotąd, 
przez lieprzyjs^ne żywioły ciągle uszkadzane 
będą. N a ton raz zarząd kolei rumuńskich opu
ścił Moskalom 40 procent- na wansyortacn woj
skowych, przy czem żałować tylko można, że 
podobnego ustępstwa nie rozszerzono na krajo
wców, którzy zawsze opłacają wysoką dawniej
szą taryfę.

Ponieważ na linii między Jussami a Buka
resztem zawalił się jeden most drewniany, na 
jakiś czas z wolni a t nieco ruch rossyjskiej sza
rańczy. Dwaj kozacy, pilnsjący tego mostu, me 
byli w stanie powstrzymać wzbierającej wody, 
za co zostaną przykładnie ukarani. Naprawa 
powierzona jest rossyjskim inżynierom, z czego 
można wnioskować że powstrzymanie ruchu po 
trw a czas nieco dłuższy.

Wesołe qui pro quo wydarzyło się tn  z p j  
wodn śledzenia szpiegów. Już  w Kiszeniewie 
wydany był surowy rozkaz aresztowania wszel
kich podejrzanym indywiduów. Otóż pierwszym, 
którego pochwycono i przyprowad zono do jcne- 
raliego sztabu, był nadworny fortepi&nista w. 
księcia, znakomitego wirtuoza fortepianowego. 
Dwa razy w jednym dniu ciągniono za kołnierz 
biednego muzykanta, mm się rzeoz wykryła.

W końcu parę słów o Oltenicy, dokąd, po
mimo ulewnego deszczi zrobiłem wycieczkę. 
Rumuni mają tam  wszystkiego tylko dw e małe 
baterje, a hałas, jaki poduieśli z powodu bom
bardowania, ogramcza się na tem, że wpadł tn 
granat rzucony przez przepływający obok tu re 
cki monitor. Tymczasem co chwila pojawiają się 
tysiące drobnych ataró między Rossjaaami a Ru- 
u. u. a & mi. & -wkrótce pewno posljazyuie o dyfe- 
rencj&ch między obiema armj&mi. Teraz j a i  ros- 
syjstie i rumuńskie patrole nastawiają broń, 
gdy przy spotkania nawzajem o hasło się zapy- 
tnją. Wszystko to zapewne uporządkuje się, gdy 
w. ks. Mikołaj przeniesie się do letniej rezyden 
cji as. Karola Ootroceni. A le że na tem npo 
rządkowemu Rumuni nic nie zyskają, to nie 
ulega wątpliwości."

.Neue fr . Presee dzisiejsza podaje wjrkaz ar- 
mji moskiewskiej nad Dunajem, nie ręuąu  wszak
że za ścisłość, albowiem tych tylko komena : 
części miejsce pobytu wskazuje, których znajdo 
wanie się w Wołoszczyżme mc nlega żadnej wąt
pliwości. I  t a k : nad dolnym Dunajem dotych 
czas mc się nie zmieniło; wszystko tam dotąd 
jak było na początku wojny (tymczasem telegram 
przed kilku dniami zupełnie 00 innego donosił; 
Moskale mieli się już przeprawio do Ghiazet 
w okolicy Braiły; p. D. P.) Jedna dywizja

pilnuje Kilijskiego koryta Dunaju, 01korpusu
Izmaiłu przez K ilję do \V llkowa uad brzegiem 
morza, gdy tymczasem druga dywizja tegoż 
korpusu stoi wzdfuż Drzegów m orskich, nieco 
na północ, od Wilkowa az do Akermann, nad 
dnidstrzańskim limanem. Pod R em , w Gałaezu 
* ■?ra^ e ®toi 11 korpus, wysławszy pomnjpjsze 
oddziały na południe d lt strzeżenia przestrzeni 
od Braiłowa do ujścia Jałomnicy nad Dunajem 
naprzeciw Hirsojry po stronie tureckiej. Idąc 
dalej w górę, znajdujemy jedną dywizję w 01 
tenicy naprzeciw tureckiego T artuU jU .a  drugą 
do tegoż samego co pierwsza korpusu należą 
cą na wzgórzach pod F ra tesz ti, o półtora mili 
oe Dżiurdżewa (które to ostatnie uiiejs.;e, jako 
leiące w dolinie , nie nadaje się tak dobrze do 
bronienia jak F ra te sz ti , możebuemn /wypadowi 
Turków z Ruszcznkn; pr. D. P.); zdaje s ię , że 
obie te dywuje nale>4 do^. kirpusn. Nustępn-e 
część 9. korpnsu sięgnęła aż do rzeki Aluty, 
mianowicie w oKolice Tarnn M agureli, gdzLo A- 
luta wpada do Dunaju. Gdzie sig znajdują kor 
pusa 4., 12 ., 13. i 14., niewiadomo nic pew&e- 
»°. Według doniesień niektórych, kor pusa 13, 
14. wysłane aostały do Odessy i K rym u; przy 
jąn^zy, iż to jest praw dą, zawsze jeszcze nie 
wiadomem zostaje, gdzie się obracają korpusa 
4 . 1 12 . Prawdopodobnie 12 . korpns znajduje Się 
częścią tam , gdzie 9., t  j. pod Tnrn Magureli 
a 4. korpus znajduje się w marszu. W okolicach 
więc Tum  • M ignreli Z.mnioa (naprzeciw Sisto- 
w j) Moskwa będzie mieć w krótce, l ib  ma 
ju ż , co najmniej 60.000 wojska. Skoncentro
wanie tak  znacznej siły w tem miejscu dowodzi 
że w głównej kw<*«erze rosyjstięj rzeczy wiście no
szą się z myślą przeprawy pomiędzy Turn-Ma- 
gnreli a Zimnicą. Ma się rozumieć, że jedno
cześnie i lewe skrzydło moskiewskie postara się, 
wkroczyć do Dobruczy, by zająwszy takową, u 
derzyc od Wschodu «a czworobok fortec ture
ckich , gdy tymczasem prawe skrzydło, t. j. głó
wne siły, które pójdą między wyżej pomienione- 
mi punktam i, uczynią toż samo od Zachodu, a 
centrum nieruchome, będzie miało na oku Ru- 
szczuk i Sylistrję. Ozwoiobok tym sposobem bę
dzie zajęty we dwa ognie, związek między jego 
fortecami przerwany i będzie można przystąpić 
do oblężeń. Wobec każdej innej arinji j a r  ture
cka , podobne postępowanie byłoby nitbszpie- 
cznem , lecz Turcy tyle już złożyli dowodów nie
udolność. do działań zucz*p*ych, że Moskwa 
może śmiału się chwycić powyższego planu*.

W szystko, co tu Niemiec popisał, lie  ma 
nąjmniejszeno seisu. Że Moskwa przejdzie mię
dzy Tirn^Migireli a Siafową, to więcej jak pe-

mrśleó bedzie; bronie mu trzeba będzie wszy- 
stkiemi siłami własnych komunikaoyj Na nieu
dolność turecką za wiele autor liczy; nieudolny 
raz d ru g i, może nareszcie przestać być nieudol- 
uy m; przecież ma tam doradców angielskich i 
iunych

Przyjazd cara do głównej kwatery według 
Neu. W im. Tagblait, nie tylko będzie hasłem do 
rozpoczęcia działań w Bułgarii; Czaruogórcy, 
dotąd milczący, także poczią działać. Idąc za 
radą Ro£3ji, książę Niuita, powstrzymuje się od 
działań, aż do czasu przekroczenia Dunaju przez 
„rmję w. k. Mikołaja. Dość porównać stan sił 
stron obu, by powiedzieć, p0 której stronie bę
dzie zwycięstwo. Nadzieje Ozarnogórców nie są 
woale przesadzone. Armja, którą i;h  książę roz
rządza, wzrosła ostatniemi czasy do 27.000, a 
mianowicie 18 000 Ozarnogórców, 6.600 Heroo- 
gowińców i 2 500 Aibańczyków. Nadto ma k*ią- 
żę pod swemi rozkazy 3 500 Bosmanów, 8.000 
Mirydyiów i 2.500 L.tat\j serbów, co czyni z po- 
przedzającemi 41000 . Ade temu jeszcze nie ko- 
Ł ic. W  główuej kwaterze czarnogórskiej spo 
dziewają się napeWŁc, że nieohuo tylko zagrzmią 
dzisła, a co uajmuic1 przyłączy sig wnet jeszcze 
około 3.000 Hercogo^inoów, 4.000 Albań szyków, 
2 000 Dalmatów i ^  000 Bośniaków, i tym spo
sobem mieliby Turcy przeciw soDie 65.000 ludzi 
zemstą dyszących. Prueciw temu nawałowi Turcy 
mogą wystawić następujące tylko siły; w Her- 
codowinie, po odesłaan 8 bataljouów do głównej 
armji Aódul Kerim a paszy i po obsadzeniu for
tec niezbgdnemi garnizon^uu, zostało Sulejma- 
nowi paszy tylko IO.OlO do działania w polu. 
Ali-Saib pasza w Albanji, ma pod sobą 45 ba
talionów, czyli 30.000 ludzi, z których to 30.000 
1.400 stoi w Skutari, 1.000 w Antiwaii, Aboli 
i Spicy, 1.700 w M uncj, 2.800 w Spużu, 4.700 
w Podgoricy i Kulasie, 2.000 w Szabliaku 1 na 
wysD’.ch, 2 000 w We!i i Małem Brdzie, 600 
pilnuje tak zwanego we-.y.-snego mostu i Dol- 
jgny 7uu w Gusińcach, 1000 w Puce, 700 w 
Humie, 1 300 w Durazzo, 2.300 w Miet, 2.700 
w Beranie i 5.3000 w Kolaszynie. Gdy więc 
na Ozarnogórców rderzyo może w Hercogowi- 
■ie co najwięcej od 10 do 12 000 Turków, a w 
Albauji co najwięcej 20.000, ^wycięztwo pier
wszych zdaje się niewątpliwem, zwiaszeza gdy 
przypomniemy, że lu rc y  w przeszłym roku za
wsze byli bici, pomimo i:  mieli tam 130 bataljo- 
nów, zamiast dzisiejszych 71. Wobec grożącego 
niebezpieczeństwa Sulejman pasza powołał pod 
chorągwie całą ludność męzką llorcog^winy od 
16 do 60 la t wieku, ule nie widać, ażeby spie 
szyli ocłkiczo 49 wokfe* C^aimOgórcy, p^wmi 
Mirydytów nSLuferzaii działać w Atbanji
odpornie, a w lleroogowiaie zaczepnie, lecz car 
ze względu na Austrję, przeciwiie rozkazał, co 
z pewnością nie maio n tn d n i zadanie księcia 
Mykity.

Z Oatt J u  donoszą 23. b. m. do Polit. Cor. 
respondent: Książę N ikita główną swą kwaterę 
założył w O rja-L uka, o 4 1/* godzin drogi oa 
Spnżu. U  iskiewski konsul je*eralny, Jonia, przy- 
Dył do głównej kwaiery z listem własnoręciuym 
cara. Do wąwozu pi;ez Duga, odeszło wczoraj 
dział 6. Wojewoda. Zerowicz ufortyfikował mo
cno następujące miejscowości: Rogatne, Dauilow- 
grad i Ostróg. Turcy obozują pod Białym Brdem ; 
zaaje s ię , że zamierzają uderzyć na Kuczę. 
Przed kilku duiami załoga turecka Niksiozu 
próbowała wycieczek; udało się Turkom zabrać 
dużo bydła, przyczem trzech Ozarnogórców za- 
mto a kapitan ich , Mascau M izunowisz, raany.

16. maja. Oddział rossyjskiej kawalerji,
który przechodził przez Kagisman, wkroczył w 
dolinę Zarabklnne. W  dolinie Ainali miała miej
sce utarczka kawaleryjska. Kurdowie z plemion 
Djellazi, Haiderhaui i Zulan wcieleni zostali do 
armi; rossyjskiej.

17. msja. Według wiadomości z Karsu
wczoraj wieczorem, walki trwające w ograni 
izOnych rozmiarach pod Kara-Dagh zakończy

sły się. Ja k  utrzym ują, otomańscy ochotnicy
mieli walczyć z wielkiem męztwem, Rossjauie zo
stali odparci, pozostawiwszy 300 zabitych na 
placu. Takaż sama była ilość rannych, podczas 
gdy stra ty  ochotników poczytują za nieznaczue. 
Miały miejsce trzy kawaleryjskie utarczki bez 
stanowczego rezultatu. Spodziewają się nowej 
bitwy

18. maja. Tureckie wojenne si«y w Wan 
zmusiły tam rossyjskie skrzydło do coftięoia się 
ku Ip e k , ns, granicy tui ockiego terytorjum. Od
dział rosyjskiej kawalerji opanował cztery skła
dy zboża w Z ilacor 1 Kargabazar. W ysłano do 
Ardahauu posiłki drogą przez Ols.

19. maja. Sześć bataljonów piechoty przy
było tu  dziś 1 Trapczuntu — W  ostatniej wal 
oe pod Karsem został ciężko rauiony jeden 
rosyjskich jenerałów. Lewe skrzydło stoi w 
Ipok. Droga kawarauowa do Persji jest zupełnie 
otwarta.

Do Manchester Guardian telegrafują z Pery 
17. b. m.: „M inisterstwo wojny zostało zawia 
ttomione, że ua rossyjskiem terytorjum za K i- 
■pijakiem morzem, w Astrachame, Asterabadzie 
i innych punki ach wybuchło powstanie. JedHO- 
cześuie donoszą o wybuchu rewolucji w Auapie, 
ważnej ro£;yj;kiej stacji nad morzem Czaraem, 
co nastąpiło po powstaniu mieszkańców w Su- 
chum Kai oh.

W  Jałcie , tej najpiękniejszej miejscowości 
w K rym ie, formować się ma niby gwardjaoby
watelska w przeTidywanin wylądowania Tar- 
ków, i już nawet założono lazaret dla spodzie
wanych rannych. Ciekawi jesteśmy, z czego się 
ma armja formować, gdy Moskwa z K ry n u  u 
ciekła. 'Wiadomość o formowaniu gwardji jest 
pufern rządowym dla rozgrzania uucha reszty 
kruju pnszczonym.

cja

A ae ttrja  i  W ę g r y .
W ic d e tf  23 maja. Dziś komisja bankowa 

sejmu peszteńskiego rozpoczęła obrady jen oralne. 
Reprezentanci lewicy przemawiają za utworze
niom banku osubnegj nia W ęgier. Tisza i bzeil 
oświadczyli, że ministerstwo czuje się zobligowa
ne projektem, a sytuacja zewnętrzna parta nagli 
do załatwienia ugoay

Trzech ministrów przedlitawskioh Strema- 
je r , Chlmnetzky iP re tis , tudzież 98 posłów R a
dy państwa zrobiło soDie dziś wycieczkę dwu- 
amową do Tryestu na spacer. N a dwoi.-u tamże 
przywitał ich podesta i depatacja Izby han
dlowej.

Ćwiczenia jeneralnego sztabu pomiędzy Ani
*4 a  Innem , o k tó rycU  donosili ,m y , ro z p o e s y u
się (teisiaj. Prócz naczelnika sztabu frnp. Hchón 
fęl la bierze w nich udział dwóch jenerałów, 
pułkowników, 11 podpułkowników, 2 majorów, 4 
kapitanów i 2 intendentów. Ćwiczenia potrwaj. 
3 tygodnie.

K r o n i k a .

Wszystkie prywatne depesze z pola bitwy
nadiyłaue d° p t t.,rsDurga lub gdzieindziej, idą
wprzód d*’ gfownego sztabu , gdzie odczytane i

naa11-6 °̂. WidjŁÓw rząlu poprawioue, dopie.
r?. ?aaa;ą sig adresatom lub redaktorom dzienników,
, ?  powodu wpływu wywieranego przez flotę
t i r w n i 1!? -tok działa“ wojennych, nie bez ia- 

“gdzie powtórzyć za wyżej wspomnioną
nfrp S Wile- ^ ką ffJ;kaz fl^tj- Pancerna flota 
2111 ,  „ a.zl.eh s‘g ua cztery kafogorje. Do pier- 
Do in c r t ezą duże Pan,Jerne fregaty jest ich 8.
. ar.1,.7 J f anot-rnc korwety; są to także du/e

" ^ kae statL i, do morza zbudowane,
£  w , 2 *  *  w l i “  rok* » ) » * bar-, - ’ Ł0Sly te Korwety, a jest ich 9, od-
*}; . Pewne usługi na rzece. W szystkich
uzia a powyższych siedmnastu pancernikach, 
stanowiących właściwą llotę m orską, jest 123. 
Irzec ia  1 czwarta ka tegorja , stanowiąca flotylę 
rzeczną, składa się ze statków mniejszego roz
miaru, wszystkich fon jest 12 , z 39 działami; 
do trzeciej kategorii należą małe monitory, do 
czwartej kanonierKi, tak ie  w pancerz zaopa
trzone.

W Rostowie nad Donem ogłoszono rozkaz 
powołujący do br„m dońskich kozaków 3go po
wołania. Ma ich być wszystkich jak donosi Neu 
Wien. 1 <10 t, 150.000 (nie ma ty le ; daleko mniej; 

co najwięcej Dou może wystawić od 80 do 100 
tysięcy, prz. red. u , P . ) ; pułki rezerwowe idą 
aa Kaukaz. Dotychczas Ziemia dońskich koza
ków wystawiła 40 pułków konnych i 21 bateryj 
kornej artyleiji.

Panika w Odesie nie ustaje; wzrosła tem 
siluiej, gdy ustj -lano, że prezydent miasta także 
się wynosi- JtBt nim niejaki p. Nowosielską; 
wielce dystyngowany dygnitarz bez ceremonji,
1 aa to mn dowiedziono niejednokrotnie n« posie
dzeniach rady n .tyskiej, czerpiący w Laa.e miej
skiej i to sito. Pomimo tego, mając w Peiers- 
ittrgu plecy, dotąd »ię utrzymał na swem prezy- 

denciuem krześle, a dziś, gay niebezpieczeństwo 
— ucieka. Korespondent do Siewiemawu Wiest- 
nika pisze o Odesie: „Aż przykro patrzeć na 
usposobienie Odesy, takie ono nikczemne! 
Nigdzie ani śladu ochoty przyczynić się chui by 

małym datkiem na rzecz ojczyzny; wszędzie 
sceptycyzm największy. Co mówię, sceptycyzm 
największy! — sto razy gorzej jeszcze; wszędzie 
zabijająca oziębłeśó dla wojny!" Jtźli takie 
usposobienie kraju całego — a bodaj, ze takie — 
jest czego powinszować Moskwie!

Lwów d. 25, maja, 
Posiedzen ie K od/ m ie jsk ie j dnia 24

bm. Przewodniczący wiceprezydent dr M a d e j s k i .  
Rada udziela 6-tygodniowego urlopn pp. Dymelowi, 
hr. Włodz. Dzieinszyckiewn, Grouanow. i H. dzwe 
dzickiemn (8 tygodni).

W skntek urlopn pp. Gromana i Szwt dalekiego 
Rada poleca prezydjum uzupełnić komisje admini 
stracyjną.

Dalej prezydjum wzy wa Radę, aby npoważniła 
wszystkie sekcje do wydelegowania po dwóch członków 
do jcomisji, któraby się zajęła uregulowaniem uchwalo
nego budżetu, ponazaio się bowiem, że niektóre wpły
wy przewidziane w bndżecie wcale nie wejdą, wy
datki okazały się zań więk»z,e. Konieczuie przeto 
należy zaprowadzić równowagę. Uchwalono.

Sekcja I I I  wnosi jako nagły wniosek sprawę 
uregulowania drogi do Jabłonowskiego ogrodu, gdzie 
jak wiadomo , będzie wystawa rolmczo-prz' mysłow a. 
Droga z ulicy Zielonej aż do ogrodn prowadząca, w 
jednej ezęóoi n '*ży do erarjum pod zarządem woj
skowym, który to zarzą 1 sam nie naprawiając drogi, 
nie pozwalał i innym, Wobec jednak koniecznej po
trzeby uregulowała tej drogi, z« względu na nad- 
eh.idz?. i wystawę, przeprowadzono pertraktację z 
władzą wojskową v4 celu odstąpienia tej drogi na 
i/auzi ~ Władse wojskowe oświadczyły, że ta
kową chętnie odstąpią na rzecz miasta, nie m >gą te
go jednak uczynić bezpłatnie, ponieważ to przekro
czyłby foh kompetencję, alo sprzedadzą po miernej 
cenie i ugoda stanęła na 100 gid., z waraukiem je
dnak, ie miasto ir°guluje ulicę.

Sekcja przeto stawia wniosek (ref Wierzbicki), 
■by Rada uchwaliła: 1) kupić od władzy wojskowej 
wzmiankowaną drogę za 100 guld.; 2) zezwoliła na 
wydatek 2,700 guld. w celn zrcgulowania drogi 
wzołuż ogrodn Jabłonowskich; w końca 3) aby nie 
oddawać roboty w przedsiębiorstwo, lecz polecić ma
gistratowi , aby urząd budowniczy w s własnym za- 
rsądzie takową wybudował.

Wnioski te nader długą i rozwlekłą wywołały 
dyskusję.

Pan D ą b r o w s k i  WacUw prz^dewszystkiem 
żałuje, je podobny wui.sek jako nagły jest trakto
wany, albowiem jest to zbyt ważna sprawa , w któ
rej trzebaby się najpierw dobrze rozpatrzyć, tembar- 
dziej, że wobec braku funduszów, najskrupulatniej 
trzeba się zastanawiać nad każdym wydatkiem. Chę
tnie przystaje na to, aby knpić od władz wojskowych 
grant za 100 gid., sprzeciwia jednak najmocniej, 
aby w tym rokn regulować i budować tę drogę, któ
rą ostatecznie będzie jeździć tylko p. Zawzdzki (i p, 
Motzef&nski prz. spr.) Przypomina w końen Radzie, 
J*k się rzecz miała, a drogą poprzeczną między uli
cami Giddeeką a Janowską, która miała kosztować 
tylko 16,000 guld., a dzisiaj kosztuje już przeszło 
20,000 guld, i jeszcze będzir kosztować kilkanaście 
tyaięcy, poloea przeto, aby Rada przeszła do ponąi 
kn dfciennigo nad drogą cżęścią wniosau sekcji.

P. P i ą t k o w s k i ,  którego poprzedni mówca 
już wyręczył, dodąje, że p. Zawadzki, gdy otrzymał 
konsjut na budo< ę domu za ogrodem, wyraźnie 10

Dr M a ł y  odpowiada p. Dąbrowskiemu, ż8 aek- 
miała wszelki powód wnieść ten wniosek jako 
cy, a to ze względu na bliski termin wystawy( 

w którym to celu przedewszyatkiem drrgę tę należy 
budować. Rada uchwaliła, aly wystawę ile możności 
wspierać, a pięknie będzie w\Tg’ąiać to wspieranie, 
jeżeli do tej wystawy nie będtie motaa się dostać 
z powodu złej drogi. Zresztą wydatek ten bW jnt 
przewidziany i przy bndżecie uchwalony,

P. D ą b r o w s k i e g o  nie przekonywają nioty wa 
p. Małego, wnioski takie nie powinie być nagje tra 
ktowane, że zaś przy budżecie był uchwalony taki 
wydatek zbyteczny, to właśnie nadaje się teraz pora 
wykreślić go, co wobec oświadczenia prezydjum, te  
trzeba zaprowadzić równowagę w bnażecie, jest tem 
konieczniejsze. Gdyby to zresztą rzeczywiście było 
koniecznej dla wystawy, nie sprzeciwiałby s ię , ale 
droga prowadząca do ogrodu jest bardzo dobrą, cze
go najlepszym dowodem, że tamtęay prowadzą cięż- 
kie działa, i rozchodzi się tu tylko o wygodę dla 
kilku panów.

P. S t  m i 1 s k i stawia wniosek, aoy całą spra 
wę odroczyć i odesiać do sekcji.

Po preemówienin referenta, który wyjagnia, że 
Zawadzki o ile mógł wypełnił swoje zobowiązania 
wobec miasta; przystąpiono do głosowania, które wy
padło w ten sposób, że ca'ą sprawę odrzucono a n_ 
wet i zaknpno drogi od władzy wojskowej

Dr M a ł e c k i  sądzi, że Rada uchwalając to, 
nie rozumiała o co się rozchodzi, prosi przeto pt».e- 
wcdnicząeegc, aby na nowo poudać pod głosowanie, 
co się też staje. I  rozpoczyna się nc, nowo dłnga 
dyskusja, której wstatocznym rezultatem było, te  
Rada uchwaliła zakupienie od władz wojskowych 
części drogi za 100 gnid., nie zezwoliła jednak w 
tym roku regulować takowej.

Poczem rckretarz Rady p. Wilkowski odczytuje 
drugi wniosek naglący

Jnż przy uchwaleniu statutu dla miasta Lwowa 
poruszono sprawę rozdziału majątku chrześciańikiego 
i innych wyznać—włożono na wet w statut analogi
czny paragraf, który nie mało przeszkadzał dc san
kcji statutu. Była nawet onego czasu wybrana oio- 
bna komisja, która zajmowała się tą sprawą, mie 
m .gła jednak z wnioskami przyjść przed pełną Radu 
Obecnie p. K u l c z y c k i  pornsza na nowo tę spra
wę. Po kilkn nader niejasno i bałamutnie '.stylizo
wanych „zważywszy* stawia wniosek naglący, aby 
„majątek stanowiący wyłączną własność) ludności 
chrzescianikioj, lub przeznaczony wyłączna dla tej 
lniności, lnb też zostający w jej wyłącznem używa
niu , został wyłączony z majątku ft-aansiów gmin
nych, a urządzony jakc osobny kompieks gospodar 
czy*—i w tym celu Rada zechcu wybrać komisję z 7 
pod przewodnict e m Igo wiceprezydenta

Dr. G o l d m a n n ,  który dla niejasności i za
wiłości wniosku , właściwie nie wie o co wniosko
dawcy chodzi — jądzi że w tem samem położeniu i 
inni radni się znachodzą — dla tego trudno będzie 
nawet głosować, czy ma ter wniosek być nagląco 
traktowany. Jeżeli jaka niesprawiedliwość działu się 
przez dłngio lata — to jeżeli jeszcze kilka tygodni 
potrwa, nie v i ile już zm.zLodzi — przeto wuosi 
przejść nad tym wnioskiem do porządku dziennego.

P. B ł o t n i c k i , dla którego ten wniosek ró
wnież jest nader niejasno napisany — uważa poanie- 
sianie go w obecnym czasie za naaer niewłaściwe i 
nićiKzpmCHne— -1 pi&ytąuza się ao wu.os.u ar. taKid- 
ncanna. Z tych samych powodów pi zamawia i dr. 
Lubiński przeciw wnioskowi. Nakoniec ro przemó
wieniu p. D o b r z a ń s k i e g o ,  który wyjaćnia ge- 
nezis tego wniosku i twierdzi, że obaw 9. Błotni- 
ckiego jest niensprawie lliwioną, ponieważ ten wnio- 
sel załagodzi waśnie (??) — nie może jednak rć 
wniei pojąć, dla czegobj miat jako „naglący * być 
traktowany — p. K u l c z y c k i  cofa nagłość i w 
akutek tego będzie wedłig regulaminu traltowany. 
P.*ystąpioio do porządku dziennego.

Aby zapobiedz suwaniu się dz:eci po poręczach 
schodów, które kilka wypadków śmierci spowodowa
ło, sekąja IV zgodnie z magistratem wnoii: igólue 
ziprowadzenie gałek na poręczach schodów. Po dinz- 
szej uytkusji Rada przozła nad tym wnioskiem do 
porządkn dziennego.

Również npadł wniosek, którego bronił p- Wie
deń , aby pozwolić wbrew ustawie budować po 
przedmieściach fundamenta 18 orli grubości, zamiast 
24 cali.

Sprawa admouicji namieitniczej dla prezydenta, 
tndzież obsadzenie inżynierów miały być t r  ktowane 
na tajnem posiedzenia, ale do tego nie przyizto.

N a  u t r z y m a n i e  n a u c z y c i e l i  ln d o «  
w y c ii  podcz is kursów wakacyjnych wyznaczyło 
było ministerstwo przed 4ma laty 24.000 gid. do 
dyspozycji gal. kraj. rady szkolnej. W następnym 
roku zredukowało tę subwencję na 14.000, w z. r. 
na 6.0U0 gid,, na rok bieżący odmówiło jej całkiem.

U l a n ó w  u n ia .  Prezydjum lwowskiego wyż
szego sądu krajowego zamianc wało kaacelistę sądu 
powiatowego w R >żaiatowie Ignacego Kruizjńskie 
go, kanuelistą przy sądzie krajowym we Lwowie.— 
Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował kanceli
stami sądów powiatowych, Alojzego Szenkirzyka 
sierżanta rachunkowego 71 bat>ljonn i.brooy Vrijo- 
wej w Tarnopola dla Uścieczka, a system zowanego 
dyetarjusza tabularnego Karok Golimuntowi<;za we 
Lwowie dla mozmatowa.

Krajowa Rada szkolna zamianowała nauczyciela 
elzymona Komami z oka rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Siemiginowie, i tymczasowego 
nat i,y cielą Mikołaja Maraniewicza rzeczywistym na- 
uozycielem młodszym, zawiadującym stale szkołą a- 
ialną w PletnicacL

G a lie . Z a k ła d  c i e m n y c h  we Lwowie
miał w r. 1876 dochodu 11,548, a rozchodu 10,368 
gald. Majątek jego wynosi w nieruchomościach 1 ka
pitałach 113,315 guld.

O d e i w n ,  Wobec mmtąpić mąjąoyoh wyturór 
do rady powiatowej Ruhatyiaklej, zapraszamy szano
wnych wyborców na nara ę na 28. maja 1877 do 
Rohatyna w sali rady powiatowej o 12ej godzinie 

południa odbyć się mającą Ze względc na ważne ć 
przedmiotu spodziewamy ..ę jak najliczniejszego ze
brania. Włodzimierz Fuzyna, Kniazicłucki, Albin 
Yęeowicz.

K r o n ik a  te a tr a ln a  W teatrze nr. Skarbka
dzisiaj 25 b. m. „Górka Rolanda,* drama, w 4 ak
tach przez Borniera, Pierwszy występ p Józefa 
Rychtera.

S t a n  pow ietrza . Dziś 25. mąja +  10° R.
o całodziennym wczorajsiym deszczu mamy pogodę 

przy chłodnym wietrze.

" i . .
bowiązat się, te drogę prowadzącą do niego sam bę-' zarzynają jnż większe rz*ki zagrażać, a Wiała pc*

K r a k ó w  24. maja. Już dziesiąty dzień pana 
deszcz. Ze wszystkich rtron dochodzą wiaaomośoi o 
wielkich szkodach zrządzonych wylewami rzek a 
szczególniej mniejszych ttrunueni. Niemnięi jedutl

dzif kuinmywać Krakowem już przybiera.



DZIENNIK POI SET

Od wczoraj od godziny 7. przybywała woda na 
Wiśle szybko, i stalj, 2 75 metrów nad zwykły po- 
tjom, w skutek czego woda niżej położonej Ra da wy 
bonow ana, cofa się na Błonie, i takowe ~alała. 
Również zalała woda nadbrzeżne domy na Wygodzie, 
imoleńskn i w nlicy Garncarskiej. Do piwnic domów 
irzy ulicy Wolskiej dostała sic jnż w (.aa. Całą noc 
obserwowała straż miejska i ochotnicza stan wody, 
aby nieść pomoc, gdzie zajdzie potrzeba. Łodzie za 
ttostem Wolskim i między mostami Wolskim i Zwie
rzynieckim . oraz przy Koletkach ■ zymane dla ra
tunku, ODsługuje »t)aż p-żarna miejska, a na Starej 

r Wiśle trzymana jedna łódź przez straż ochotniczą, 
pod kierunkiem p. Gaydzicza, kapitana straży ocho 
tnioiej. Starszy ndca magistratu p. Schmidt obje
żdżaj y. nocy z naczelnikiem straży wszystkie za
grożone stanowiska i wydawał odpowiednie rozporzą
dzenia. Komisarze obwodowi ze służbą podwładną i 
p. Wętowicz, urzędnik budownictwa miejskiego, czu
wali również całą noc u brzegów Wisły. Do połu
dnia dziś był stan wody 3 metry nad poziom nor
malny, jcCZ jeszcze przybywa, a deszcz nie ustaje. 
Z wieży mariackiej dano znać, że woda wystąpiła 
W kilkn miejscach z brzegów i zalewa przyległe 
wioski. Domy w Mogile i lasek stoją pod wodą. 
Z* Wisłą przerwana jest droga z Podgórza do Lu- 
d winowa.

Pod urwiskiem iłn zagrzebany został żywcem 
dni) 11. kwietnia górnik z kopalni węgli w Ten- 
czynrn, Jan Kochański Mimo spiesznego ratnnkn nie 
zdołano ocalić mu życia. Przyczyną smutnego wy
padku. była nieostrożność i lekceważenie przestróg 
dozorcy.

(W) J a w i s z o w ic e  24 maja. W Bielsku i 
Białej zakupił wysłannik rządu tureckiego częścią za 
gotówkę, csęścią na rachunek bardzo znaczne zapasy 
sukna, a mianowicie sto tysięcy metrów kolom gra
natowego, sześćdziesiąt tysięcy m. sieraczkowegc, 
sześć tysięcy m. amarantowego, cztery tysiące m. 
niebieskiego, a po trzy tysiące m. żółtego i białego. 
Sukno to ma być przeznaczonem na umundurowanie 
legionu poisziLgo i w zracznej części zostało jnż 
wysłanem na miojsce przeznaczenia.

z s s ó w  22. maja. Osławiony jezuita ks. Jak ód 
Kowalski lecte Kowalczyk, który wedłng nmieszczo- 
"Sego w nrze. 83 Dziennika Polskiego sprawozdania 
sąftow go miał w sądzie obwodowym Tarnopolskim 
proces kryminalny o występek podburzania do nie* 
przyjaźni przeciw warstwom społeczeństwa z §. 302 
k. k,, objął temi dniami posadę wikarego przy ko
ściele parafjalnym w Zasowie (starostwe Piizno) 
w dyećezji Tarnowskiej. Tak więc spełniła się prze
powiednia Dziennika Polskiego, że jeznitę tego, wy
dalonego z koiegjnm 00, Jezuitów w Tarn >polu przyj- 
Htfo do swej dyećezji biskup Pokalski.

D ą b r o w a  22 maja. W liście o powodzi tu
tejszej zaszła pomyłka. Tonącą kobietę nratował p. 
Jozef Klein, który jest komendantem oldz iłn da
chowego, naczelnikiem zaś kor pasu jest p- Leonard 
Wiszniewski, wlaśi. d br, który na ostatuiem zgro- 

lżeniu stowarzyszania jednogłośnie wybrany, pizj- 
Ina siebie kierownictwo straży pożarnej ochotni-

i miejskich przemawiał. Teraz przyjął wybór j*dy- zczęście i sława rossyjskiemn lnaowi!— W imieniu 
nie z obawy przed zarzutem uchylania się oa pełnie- czeskiego dziennikarstwa; Skrejsowsky, dr. Jul. Gregr, 
nia obowiązków obywatelskich. Jakkolwiek korespon- Zeithammer." — Ani sto',Ta komentarza nie potrzeba 
dent utrzymuje, iż p Bzowski jest właścicielem tyl- dodawać: niech ze wstydn rumienią się nasi słowia'
ko cząstki dóbr Pantalowi , to jego wzorowe gospo 
darstwo i uregulowane stosunki majątkowe są nam 

I najlepszą rękojmią, ż® sprawy powiatowe i Towars. 
zaliczkowego z tą samą umiejętnością i sprężystością 

- poprowadzi.
| B o r s z c z ó f ?  22. maja. Od czterech lat wy
j czeknją z niecierpliwością mieszkańcy miasteczka na*

dawniejszy zaś naczelnik p. Leon Lite z’ sj -
gnowaaszy, przyjął rangę saJtępcy naczelnika. Przy 
tej sposobności nadmienić wypada s przyjemnością, 
te  ludność miasta Dąbrowy i najbliższej okolicy umie 
oceniać cci i doniosłość straży pożarnych w ogólno
ści, a w stczególności straży pożarnej oobotniesej 
n.ta. t Dąbrowy. Kiedy bowiem ludzie zauważyli 
meDes «»,, |auu kobieai® zasra*"^n.
nie u P r o  pómoc do urzędu „minnesro, do wła
dzy po*"^f rej, lub do posterunku żandarmerji, ale 
wpi pst dt ‘komendy straży pożarnej ochotniczej. Jest 
to n-jiefszfm dowodem, że pnbliczność ma zaufania 
w raT.% jakiego niebezpieczeństwa do tej świeżo za 
tożoiej instytuty i, alo zarazem świadczy ̂ to o dobrej 
chyl tak ze strony kierujących, jak i ze strony 

.ow jeżeli sobie w tak stosunkowo krótkim 
es£‘ e zjednać zdołali zaufanie pnbllesności.

•-w J P r z e m y ś l  24. maja. Walne zgromadzenie 
członków towarzystwa pedagngicznego oddziału Prze
myskiego odbędzie się 4. czerwca r. b. o % a sa^o 
4ej po połndnin w zabndowaniu szkoły wydziałowej 
w Przemyślu. Porządek dzienny: 1) Odczytanie pro- 
tokołn. 2) Sprawozdanie ze stann kasy. 3) O nauce 
czytania, wykład p. Obst. 4)W jbór delegata na zjazd 
w 1 arnopoln. 5) Wnioski csłouków.

X a le b jc z y b i  21. mąja Nie można dość dzi
wić aię obojętności naszego rządn; w obecnych cza
sach wszędzie tak rażą' a, że mimowolnie nasuwa 
się przypcuzczenie, iż z nieświadomości lnb bezra
dności narażony jest nasz kraj, a mianowicie część 
bliżej teatru wojny położona, na wszelkiego rodeajn 
szpiegostwa, podburzania, na agitacje socjalistyczne 
i t. d , pochodzące z obozu uzbrojonej niedaleko od 
nas Moskwy. Otoczeni jesteśmy czekającą przybycia 
Moskali kliią Moskalofilów. Pierwej niż gdzieindziej 
uczekuą w ty n okolicach przybycia „wyswobodzi- 
cieia z kcutem' gromiącego i ysyrzynającogo Lachów 
i żydów, a rozdzielającego pola i iasy pomiędzy wy 
branych, tudzież nagród* pt mię Izy popów. Oczeki
wanie to niecierp iwi obsłannuenego włościanina i 
z tego to powoda zapewne niedawno chłop z Zale 
szczyk starych swego prowodyra p> odprawie nabo
żeństwa pamiątkowego za zniesienie pańszczyzny za
li* . 1 ,Koły to wie pryjdnt muskali, szczoby paniw 
wyriz»Ły.“ Odpowiedź zapewne nastąpiła w ctasie 
Uuztj, bo w chwili tak niedyskretnie postawionego 
pytania trudno było odpowiedsisć, albowiem oprócz 
""gromadzonych włościan, był także ztstęp mieszkań
ców miasta Zaleszczyk. Podobnych py ań i rozpraw 
■słyszeć można dosyć w tej okolicy, gdy się ma sty 
cuuość z włościanami.

Wcbsc tego zastanawL gorliwość c. k. namie- 
stnictwa, które wydało okólnik wzbraniający werbu 
*ch do kadrów polskich, a obojętnem okiem patrzy 

agitacje zmotkwiconych żywiołów.
W niedzielę nbiegłą pojawiło się jakieś indywi 

dunm nikomu nieznani w miasteczku Zaleszczyki i 
zdejmowało szkice całej oko icy. Trzeba bowiem w.e 
daieć, iż okolica Z 3les"czyL posiada z r. 1854 perny 
rodzaj redut w pnnkUch strategicznie ważnych usy 
I anych, a łączących półkcle Dniestru i panujących 
nad szosą z Bakcwiny do Galicji wiodącą, tudzież 
sad inoemi kemmikacjami.

B r s e i a n y .  Dnia 28. bm. o godz. 3 z polu 
-ł*uu cdbędzie się w sabndowaniu gimnazjom walne 
fcgromudzenie To warz. pedagogicznego, na które za- 
**ąd najuprzejmiej zaprasza ssan. członków.

ls»< kcu t 22 maja- Korespondencją dmi< szczo
ta  w Dz. Polskim dni > 20. bm. isiłnje sprawozdaw- 
L* z Łańcnta nowo wybranego prezesa rady powiat. 
Uńcnckiej poniżyć w opinji. Pan Wład. Bzowski zna- 

jako prawy obywatel, będąc od chwili zaprowa
dzenia rządów autonomicznych w Galicji po uziśdzień 
9głonkiem reprezentacji powiatowej miał sobie jnż w 
przedostatniej kadencji ofiarowaną godność prezesa 
rady powiatowej, lecz przez wrodzoną sobie skrom
ność nie przyjął. P rty  teraźniejszych zaś wyborach, 
Sie ty luo że nie lundydował na tę godność, lecz 
odcza? samych wyborów trzy razy szczerze i górą* 
t  za bjtym prszesum do wyborców gmlą wiejskiej

szego wybudowania nowej szkoły. Rada szkolna o* 
'kręgowa zamiast gminie przyjść w pomoc, stawia 
.nieustannie przeszkody, i jeśli tak dalej pójdzie, to 
Ji za dziesięć lat w miasteczka powiatewem azkoły 
nie będzie. Toż samo i burmistrz borszczow..Iri wraz 
z prezesem Rady powiatowej są przeciwni, by gmi
na nowy budynek stawiała, lecz wszelkich środków 
używają, by gminę luaglić do zakupienia ich budyn
ku, chociaż dla szkoły wcale nieprzydatnego. Nic 
więc dziwnego, że gmina mimo swej ofiarności na
potyka na nieustanne przeszkody, a p. inspektor 
szkolny, bądź w samym planie bądź w innych for
malnościach ciągle usterki zaachuazi. Ponieważ tedy 
jnż przed trzema miesiącami Rada gminna nchwaliła 
wedłng przedłożonego planu szkołę budować i poży
czkę zaciągnąć, a uchwała ta została przez wydział 
powiatowy zatwierdzoną oraz i obszar dworski na 
pobudowanie nowej szkoły się zgaaza, więc uprasza
ją mieszLańcy miasteczka Radę szkolną, by łaskawie 
co potrzebne zarządziła, ażeby budowę nowej szkoły 
jeszcze w tym roku rozpoczęto.

Przy tej sposobności zapytujemy p. inspektora 
okręgowego, czy mn wiadomo, iż 80 zł. pochodzą
cych z balu danego w roku 1869 na korzyść szkoły 
borszczowskiej, zalega u parocha r, 1. bez najmniej
szego oprocentowania ?

W a r s z a w a  23. maja. (Różne wiadomości.) 
Jarmark śto-jański na wełnę, który za parę tygodni 
już sis rozpocznie, będzie w tym rowu, jak ogólnie 
mówią, bardzo ożywiony. "Wiadomo, że główniejsze 
zakupy na tutejszym placu czynią kupcy wrocławscy 
i berlińscy. Pominąwsny zatem już tę okoliczność, 
że wełna jest do tej pory przynajmniej w cenie, pro
ducenci nasi zyskają wiele przez samą walutę, którą 
otrzymywać będą w pruskim kurancie, stojącym teraz 
bez porównania wyżej niż lat ubiegłych.

W dniu wczorajszym zakończył doczesne życie 
p. Franciszek Skibicki. Zmarły pozostawił bardso 
znaczną fortuną i zmarł bezdzietnie. Z tegu powodu 
sposób w jaki n!ą rozporządził budzi powszechne 
zajęcie

Z Kiszyniewa piszą, że wojna daje się dobrze 
czuć tamtejszym mieszkańcom. Dzięki wielkiemu zgro- 
madzeniu się wojsk w Besarabji i to już od dawnego 
czasu, ceny na wszystkie przedmioty do życia pud 
skoczyły niesłychanie. Fnnt mięsa, który prsedtem 
kosztował zaledwie' 5 kop., obecnie sprzedaje się po 
10 — 20 kop.; chleb pszenny z 10 skoczył do 15 
kop., sąteó drzewa z 22 rs. na 30, a nawet 35 rs. 
i to jeszcze z wielką trudnością dostać go można, 
z powodu, że dowóz drzewa wystawiony jest na 
wielkie trudności. Bywają dni, w których na targu 
wcale nie m* drzewa, wszyscy bowiem wieśniacy za
jęci są do wozem prowiantów aia wojska. Ludność 
miejscowa po dawnemn wielce obawia się Turków i 
niemal, ze z kaziym dniem spodziewa się napadu 
baozybużnkóu na Besarabją. Ceny dzńrżaw mająt
ków ziemskich niesłychanie spadły, a nawet trudno 
znaleśo kogob, coby chciał prawie za bezcen wziąć 
jakąś ziemię ,j dzierżawę; wielu 5ospodarzy wstrzy
muje się z obsieWam pól, w obawie przeniesienia s ę 
wojny na terytorjnm besarabskie. Miasto samo jest 
jak zwykle, ożywione, ulice i place pełne są zawsze 
wozów i pod wód, należących do intendfcitury.

P o z u a U  28. mąja. Po odprawieniu dziś mrzy 
pytanej w kościele farnym przez ks. prałata lic. 
Likuwskiego, po której przemówił do zgromadzonych 
od ołtarna. udali się pielgrzymi s naszego Księstwa 
na dworzec oentralny, gdzie o oznaczonej godzinie 
puścili zlę w podr&z do Rzymu, Z r ina juz było 
zamówionych u.’ dworen ioo mniej więcej biletów 
2., 3. a po części i 4. klasy, dworcu zebrała się 
wielka bardzo liczba ludzi, z których nikogo na pe 
ton nie wpnszczano. Na dworca była też wielka 
-ezba policjantów, pomiędzy nimi i prezes policji p. 
Standy. Pielgrzymi zabierąją z sobą dla Ojca św. 
relikwiarz a nadto piękny krzyż, wyrobiony przez 
włościanina W > W r z y ń c , a ^ a z Skalmierzyc z 
drzewa.

Do końca kwietnia roku bieżącego wybito w 
mennicach niemieckich w ogóle za 1,435,769.270 M 
monet złotych, za 402,081.806 m . 80 fsn. monet 
srebrnych, za 35,160.344 M. 45 ren, monet niklo
wych i za 9,587.096 M. 37 ren. monet mie,jzja. 
nych.

Jeden z duchownych naszego Księstwa przeka
zał Towarzystwu naukowej pomocy imienia Karola 
Marcinkowskiego 6000 talarów. Przykład to godny 
naśladowania !

Według dziennika ,Sprudel“ najęto dla kardy, 
nała arcybiskupa hr. Lelóchowskiego mieszkanie w 
Marienbadzie od dnia 29. czerwca rb.

nofilscy politycy, marzący o jakichś sentymentach 
dla tej hołoty. — Na podłe to schlebianie barba
rzyńcom nadeszła następująca odpowiedź : Petersburg 
23. maja. Swięrąc uroczystość rławiańskict apostołów j 
pozdrawiamy naszych kochanych gości z 1867 r. 
Nasienie zasiane przez naszych świętych naucsyLeli. 
wschodzi widocznie ! Do swidania, bratia ! (Dc wi 
azonia bracia!) Łamać-kij, Miller, Mirkowicz, Pe*| 
trow, Peszatkin, Ozerniąjew, Freigaug. To ostatnie 
.do widzenia" jasno wskoZiije do czegu dążą Mo
skale i do czego wsdychają „kochani bracia SU 
wianie."

(b) S a r k a s t y c n u B  f i r m a *  Na jednem t  
najludniejszych przedmieść pa/jakich otworzono w 
tych dniach magazyn sukni żałobnych dla kobiet. Na 
szyldzie -toją słowa: „Anx remords* („pod wyrzu
tami tnmienia") najgnstowniejsze nbrania żałobne 
dla wdów."

K o r e s p o n d e n c j a  o d  R e d a k c j i .  M.
w Szczercn: Nif wierszami ale orężem. — Na licz
ne zapytania z prowincji odpowiadamy, Łe rsąd tu
recki nie bierze w rachub, przybywania ochotników 
s  krajn do legjonu. Zanadto wieleby go to koszto
wało. Zresztą jeizeze czas.

O g ł o s z e n i a  n r z ę a o w e  „Gaz. Lwów “ z 24. bm.
L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 49 w Batjczach (powLt 
Przemyśl). Cena wywołania 1210 złr. — Realność pod L 
70 w Tarnowie na StrnBinie. Cena wywołania 507b złr. 
Realność w Skryizowie ipowiab Kslwar.ia). Cena wywo
łania 150 zł. - Realność p o i 1. 18 w Horożanie (powiat 
Komarno). Cena wywołania 355 złr. — Realność pod 1. 
395 w Kałuszu. Cena wywołania 600 zł. — Realność pod 
119 w Jaroaławiu. Cena wywołań; a 240 złr. — Realuość 
pod 1. 7 w Manasto/zn (powiat PrzeworBk). — Realność 
pod i. 41 w Miklnnowicach (powiat Bochnia). Cena wy
wołania 1400 złr. — Realno t pod 1. 40 w Tarlakowie 
(powiat Sokal) Cena wywołania 1710 zł. — Realność pod 
1. 26 w Przemyślu na Podgór. u. Cena wywołania 300 zł. 
Na rzecz u a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o :  Realność pod 
1, 175 w Tużyłowie (piwiat Rofcniatówj. Cena wywołania 
400 złr. — Eaalność pud 1. 273 w Skołos-.owie (powiat 
Radymn >). Cena wywołam* 400 złr. — Realuość pod 1. 
38 w Staren mieście (powiat Podhajce). Cena wywołania 
700 złr. — Realność pod 1. 5 w Luk»»--cV (powiat Pod- 
buż). Cena wywołania 260 złr. — Realność pod 1. 41 w 
w Ł -kaw cy (powiat Podbui). Cena wywołania 350 złr. 
Realność pod 1. 100 w Białokiernicy (powiat Podhajce). 
Cena wywołania 300 zł. — Realność pod i. 113 wNowo- 
aiółca (powiat Podhajce). Cena wywołania 300 zł.

W ie d e ń  24. maja. ( Kr o n i k a  'wie^*ń*ka.j 
Cesarz i arcyksiążę Albrecht w towarzystwie wielu 
jenerałów wyjechali na przegiął wojska do ob«zu 
w Bruck an der Leitha. Po przybyciu na miojbv,e 
zaraz nastąpił przegląd pułków bar. Allemann i króla 
Ludwika Bawarskiego, poczem odbyło się ćwiczenie 
w poln.

Aruykslęcin następcy tronu Rudolfowi jako ad- 
jntanci ordynansowi zostaną przydzielani major Aschen- 
bacher i kapitan Bakałowicz.

Minister obrony krajowej pułkownik Horst otrzy
mał tytuł barona jako Kawaler orderu żelaznej ko 
rony pierwszej klasy.

Cesarz pozwolił Edwardowi Czermak, staroście 
Druhubyckiemn, nosić order książęco Szwarcbargski 
drag ej klasy.

Tutejsze konserwatorium muzyczn) z powodu 
braku funduszów nie może jes^cie rozwinąć tak wiel
kiej działalności, o jakiej marzą nasi melomani. A by 
przyjść z m&terjalną pomocą temn instytutowi, za 
miei ząją w kołach arystokratycznych nrządzić wielką 
loterję. Na czele tej propagandy stoi księżna Met 
ternich. Słynny malarz Hans Makart podjął się wy
malować wielki obraz, który zostanie puszczony na 
losy. Piękny ten plan ma na przyjzłą zimę wejść 
w ćazę rzeczywistości.

P r a g a  24. maja. W dnia wozorajszym obcho 
dzono w całej Rossji uroczystość apostołów Sł&wian 
Cyryla i Metodego. Z tego powoda reprezentanci 
czeskiego dz ennikarstwa przesłali do ] anslawisty 
omego komitetu w Petersburga następujący telegram: 
W dnia uroczystości naszych apostołów Cyryla i Me
todego podaje cale czeskie dziennikarstwo komitetom 
sławiańskim dłoń braterska do wielkiego dzieła, 
które przed tysiąc laty rozpoczęli apostołowie Sła- 
wian, a które przeszło w dziedzictwie t a naszych 
rosiyjskich braci, Szczęście i sławi icstyjsKiej broni,

s p r a w y  y o s p o d a rc z e  i n a n d iu w o .
K r a k ó w  23. msja. Wynik l i l a k u  Towarzystwa 

wzajemnych nbezpieczeń za rok 1876 jeet świetny albo
wiem wykaBojo 166 ( 00 zł. funduszu rezerwowdgo, 20proc. 
odlicua członkom dywidendy, a jeszcze pozo«t*ja prze- 
Bzło 26 000 zł. do dyspozycji radzie nadzorczej. Jeden z 
członków rady nadzorczej podniósł myśl zniżenia 10 proc. 
t»ryfy od budynków, co byłoby bardzo pożądanem dla 
ogółu auikuratów, a w szczególe dla gm in, bo daleko 
więcej będą gig zabezpieczać. Znając poniekąd wieln n- 
rzędmków togol Towarzystwa, tak tu jak i we Lwowie, 
podnoszę, aby rada nadzorcza ze względu na tak ciągłe 
pomyślne rezuliaty, a przy teraźniejszej wzmagającej się 
co raz baru ziej drożyźnie, udzieliła r e m u n e r a o j i  
chociaż 10 proc. tymże urzędnikom, t ) pensje »ą tak 
małe, że ledwo kawalerowie mogą się jako tako utrzy
mać, a cóż dopiero ludzie z familjami...

ustatme *taacmosci.
Ja k  sljcłm u, rząd Wiedeński nosi się z my

ślą zastanowienia wypłaty dodatków aktywal- 
lych wszystkim urzędnikom — z motywu„ o 
szczędności. Ninsznie dzienniki wątpią , by to 
mogło nastąpić progiem rozporządzeniem nuni- 
sterjalnem.

fosłem  na sejm krsj.iwy wybraiy został »  
Brzozowie ks. Feliks B u c h w a l d  H 4 g io san i. 
Kontrkandydat dr. W iktor Z b y s z e w s k i  o 
trzymał 51 głosów.

powiedzialnośó za to doniesienie musimy zosta
wić Germanjt.

Norddeuische Allg. Zeićung podnosi , Że usil 
nośó z jaką z Paryża zapewniają c zamiarach 
pokojowych, wcale nie zdołała usunąć nieufności. 
Nie można wiedzieć czy w nowym rządzie więk
szy wziął ud7’at orle&niz n czy ultramoutanizm. 
W  każdym jednak razie orleanizm z ultramon- 
tanizmem jest połączeniem najniebezpieczniejszem 
dla ufnośc-i w zamiary pokojowe.

A7o; ddeutsche donosi, że dwóch oacerów nie
mieckich , w cywilnem ubraniu zwidzających 
Nancy, ciężko znieważyła ludność francuska i 
żołnierze francuscy.

Pogłosce o odrocz, mu wystawy powszechnej 
w Paryżu ka-egorycznie zaprzeczono.

W szystkie bez wyjątku dzienniki moskie
wskie wyrażają się bardzo nieprzychylnie o te 
raźniejszym ministerstwie francuski. ;m.

Organ bonapartystów Pays żąda z&wiesze- 
nis dzienników republikańskich. W  senacie nie 
jest jesrezs zapewniona większość głosów za 
wnioskiem rozwiązania Izby.

Indep. bdge donosi, że don Carlos został d. 
23. bm. w Paryżu aresztowany i przez jenerała 
Charette do granicy odstawiony.

W  Bukareszcie Anglia oświadczyła, że nie 
uziaje nowego stanu Rumunii.

Jenerał K lapka wypracował dla Turków 
plan rozlokowania wojsa. na całej Lnji operacy/- 
nej nad Dunajem. — Sułtan kupił z własnej 
szkatuły 20.00 rewolwerów dla powstańców czer- 
niMkich. Między Czerkiesauu panuje wielki za 
pał z powodu proklamacji sułtana ogłastającej 
niepodległość K aukazu , którą odetyują  eniuar 
jusze w prowincjach zrewoliowaaycn.

P orta  udzieliła Abdul-Keiimowi p^szy peł- 
uomociictwo do ogłaszania w miarę potizooy 
etanu oblężenia w uii^jseowoscacn bułgar
skich.

Agenci russe zaprzecza wiadomości jakoby 
Moskwa zamierzała przez Dunaj wkroczyć do 
Serbji a serbscy ministrowie radzili księciu Mi
lanowi oglosio niepodległość Serbii i wypowie
dzieć wojnę Turcji. Raczej Mosuwa będzie re
spektowała neutralność iSerbii. Kw estja niepod- 
logfobci fcłeroii jest kweitją przyszłości i da się 
załatw ić jedynie za zupelnem porozumieniem się 
mocarstw.

- Rozkaz dzienny księcia Karola do armii tak
RumaBi ! BVflWjia ot)e«na jest niezmiernie ważna.
wi-szvch ajcid własnym siłom, pamiętajcie o
Tteocam. 1 na-
 ̂ i£.ip aa tvm U wasi5 Je8Ł symbolem o^czyzay. la z a e  & tym sztandarem; ja wkrótce staną na

czele armii. Alosza sprawa jest świętą ; Bóg i 
zwycięstwo będą z s ni !•*

Petersburskie gazety cieszą się zajęciem Ar> 
daganu. Wojskowi uirzym ąją, że wkrótce Ba- 
tum także padnie. W edług telegramów rządo
wych > jenerał Dow 1 na drugi dzień po sztur
mie pochował przeszło doo ciał tureckich, i je- 
gzeze nio bkończjf. A  zatem Turcy się b u r , 
wszakże M“ to k i wypadło, gdy dośó było 
dwóch AM Moskwie, by zawładnąć fortecą.

Wedłng telegramów wiedeńskich z duia 18. 
ma a ,  bomoarao*auie K artu  trwa.ącb od dni 
krlkn coraz snniej idzie doi ej; opinoso strzałów 
moskiewskich ma być cardz0 dobra. Nie trudno 
zruSktą trafie w m iasto, przecież to nie aa cztr- 
wienny.

Z Erzerum donoszą, zo połowa 7-ałogi aido- 
bańskiej, przeuiw- sJ się przez wąjsku moukie- 
wskie , przybyła do L; aerum.

Do A. fr. t r t m  donoszą z Paryża d. 23g* 
maja: „Słychać że lord Jeacoosfielh odrzucił 
propozycję zawareia ros^yjsko-angielskiej kon
wencji dotyczącej zlokalizowania wojny. Ż  dru
giej strony znowu utizyiiiu,ą, że w przewidywa
niu i pewnych twentuainosci istnieje między 
A ustrją a Anglią wprawdzie nie przymierze 
ale porozumienie.*

Według tego, co mówi G erm ania  utrzymu 
ją ta  z Rzymrm scisłe stosunki, upadek kimona 
spowodował głównie sam p .pież, który Alac-Ma- 
honowi miał zagrozić zerwaniem wszelkich sto
sunków, jeżeli nie nastąpi zmiana gabinetu, Od.

Telegramy „Dzimnik* Pntekiego.”
Prywatna.

B c l g r a a  d . 2ó . m a ju . a n iic łę  
p ierw szego  p o w o ła n ia  w c fe lw  » do  
arn iji czy n n ej. Ra«|d w jd a l  ro a p o ra ą . 
dksule , .-egu lu jąct r ek w izy c je  b / a i ą  
I a b o ia . (Takie rozporządzenie pojawia się tyl- 
ko w przededniu wojny ; p. R.)

B e r l i n  25. m aja . Wedkag na jle - 
pjzycb  w iadom ośc i, Które łu  nade* 
siły , powstanie w  A bchazji p rzyb ie ra  
tobie ro zm ia ry , Jakich nawet nie 
przew idyw ano. Cale wybrzeże aż po  
K u b a ń sk  Jest jn ż  zrew oltow ane, Ze  
fitaw ropo la  wysiano w m zrazach p o 
spiesznych jedn ę  dyw iz ję  na pom oc  
w ajskam  ittgroZenym  w  Abchnaji, 
(Stawropol leży powyżej kolei wiodącej do Ty- 
flisu. P. le i .)

S t a m b u ł  94 . m aja  (w  nocy). 
W łaśn ie  ogloazouo stan oblężen ia f 
nakazano rozbro jen ie  całej ludności. 
Przedtem  z trudnością  ty lko  u sp o 
ko jono  awantury nllczne, wyw ołane  
przez softów , k tó rzy  energicznie do  
ma ga li się pow rotu  JSldtaotn. Sułtan  
by l zmuszonym u * i ‘yć się w innym  
pałacu. Chrześcian ie uc ieka ją . Xaio- 
ga wyruszywszy, z ran iła  k llk n  tu- 
m ultantów . O baw a powszechna.

JU n  k a r e a z t  24. mąja. W skutek 
slot na wszystkich, linjach poprzerywane 
komunikacje. Tureckie monitory ostrzeli
wały Kalarasżi Bekeiu.

Z  bivra korespondencyjnego. 
l a o n d y n  25 maja. Biuro Reutera o- 

trzymaio następujące depesze;
E r z e r u m  23 maja. Mukt&r pasza o- 

perował ponownie przeciw Ozakirb»r>ada.— 
Kolumn* lewego skrzynia moskiewskiego 
miała w kieraruu W an dwie utarczki z nie- 
regularneini wojskami tureckiemi. Turcy 
cofnęli się z Karaklissy do Toprachkale, 
Pod Erzerum Turcy gromadzą wielkie siły. 
We wtorek zaczęli Moskale bombardować 
dwa wysunięte szańce pod Kantem.

E r z e r u m  34. n a j s .  M oskale za
a tak ow a li wczoraj, k a r i .  O giefl z o- 
bydw u  stron  b y ł nadzw yesą ) gw ałto 
wny. W ieczorem  rezultat w a lk i by l 
jeszcze n iew iadom y.

S t a m b u ł  24. m aja. R epu tac ja  
so ftów  u d a ła  się d «  izby  depu tow a
nych , żądając  usunięcia teraźn iej
szych m in istrów . R o zp raw y  by ły  tak  
(gw ałtow ne, że prezydent n n u a l  za
m knąć posiedzenie. So ftew ie  udali 
Się potem  do p a łacu  sułtana. (Idzie 
ta ciągle o powołanie Alidhata do stera. P. R.)

f e t a m l m l  24. mąja (wieczorem.) Kil 
kn deputowaliycn w Izbie podniosło trudno
ści sytuacji, i nalegało na 4potrzebę powie
rzenia tek ministerjalnych kilku znanym ze

zdolności osobistościom. W skutek manife
stacji softów (zapewne w interesie powoła
nia Midhata) ogłoszony został stau oblęże
nia w Stambule w całym okręgu miasta. 
Rozkaz dotyczący wzbrania noszenia broni, 
zarządza rewizje domów w celu szukania 
broni, upoważnia władzę do wydalenia po
dejrzanych osób bez wyroku, zakazuje zbie
gowisk. — Podatek od baranów został po
dwojony na cele wojny.

B c p e s z a  z  H i r s o w y  d o n o s i*  ż e  p o 
m ię d z y  b a t c r j r m i  m o s k ie w u k ie m l  a  
k a n o n i e r h a m l  p l y n ą c e m i  w  g ó r ę  D u 
n a j u  b y ł a  w c z o r a j  k a n o n a d a .

Prywatną korespondencję telegraf.ozn? 
wewnątrz Turcji i ze stacjami europejskiemi 
przyjmują tylko w języku tureckim.

Londyn 25. maja. Corr. Rf-.uter do
nosi z Erzerum, że Moskale lewem skrzy
dłem (od Bąjazydu) rozciągają się coraz 
bardziej na południe. Feizi-pasza stanął 
obozem pod Abagna, zkąd Moskale tylko 
kilka godzin drogi oddaleni. Persja wy
stawiła na granicy korpus 10.000 piecho
ty i 2000 jazdy koło Sehnar dla strzeżenia 
swojej neutralności.

K w i l i ł  25. maja. Bismark z fami- 
lją odjechał wczoraj wieczoi em do Kis- 
singen.

P e t e r s b u r g  24. maja (urzędowa). 
Turcy zbombardowali warownię na przy
lądku Adler i wysadzili na ląd czerkiesów, 
przywiezionych 7 okrętami. Na wybrzeżach 
nie ma wojska moskiewskiego. Nasz od
dział trzyma się niedaleko Suchum-Kalełr 
i oczekuje posiłków. Doniesienia tureckie 
o niepomyślnem ataku Rossjan w ceiu od
zyskania Śuchum-Kaleh jest fałszywe i bez
zasadne.

K a i r e  25. mąja. Książę Hassan ze 
szta bem jenerslnym wyjechał do Aleksan- 
drji, zkąd z wojskami egipskiemi odpłynie 
prawdopodobnie do S tam bułu .

T elegram y zbożow e z dnia 24. mrja. 
W i e d e ń :  okowita pr. 10.000 litei -peroent d .  85*25; 

B n d a p ę i z t :  pszenica (75 idiogi ) na „ios: ( zl. 12*05; 
B e r l i n :  Pszenica żółte na maj-czerwiec 253*00, 4yto 
loco 163‘00, okowita 54*00; S z o z e c i n ; pazenioa aa 
maj-czer. 247*00, rzepak na wioane 296*00; P a r y ż :  muca 
159 kilo 67*10.

W iedeń , 26. maja, 10 godz. 40 min.
Akcje Kredytowe . 134*40 Akt jo kolei Kar-Lnd. 903 —

.  Anglo-Anstr. 6 8 — .  „ Połndn. . 75*—
a Unionsbank . —*— „ Banku Fr. Aast. —*—
a Yereinsbank. — — 20-frankówka . . 10*34

Usposobienie: spokojne
Telegra fow ane kurna wkedeóahie.

W i e d e ń ,  24. maja, U godz. 18 min.
Losy kredytowe . . 166 76 Ung. S tuts-O bl. 1877 68*7Ł 
Akcje Wggier. Kred. 116*20 Galie Indemnizacja 84 — 

.  AOfr.-AJSt-. B. 67 50 1864 Losy l .  ‘ 7 t
a Unionabank . 44* -  Rledmiogi. kolej . . 76 —
a kolei Kar.-Lud. 202*60 YerkehrsDanŁ . . . 74*—
a a Pófnoon. if*« eu Tureckie Loay . . 12*25
,  ,  P oiudn.. 76*— Wgg.-GaL ko lą  . . —*—
,  a Alfolds. . 94*— Banba -Aotien . . —*—
a ,  h lkkety  134*— Staatabahn . . . .  219 50
a w Lw.-Ca. 100*— Bonkyerein . _ . 56 —
,  ,  W tt* WL 89*— W u « A  Loay . , tiC J t
a .  R udolfa. 103*60 Raiohsmark . . .  60*46
a ,  Albreohta 3 6 — Rosayjakie umkao*] 1*89

Usposobieni*: przyciśnięte.
Wiedeń, 24. m ija.

Jod. dl ag pań. w h«ik- 58 26 L o n d y n .....................l l  >*—
■ ■ ,  ■ sreb. 64*14 Srebro . . . .  118*—

R jn ta  w slocie . . 70 96 U -frsn k ó u k i . , . 10 84
Losypodyos.ar. 1880 1078 j  Dukat oea. m u  . . 3*14
Akcje banka naród 768 -  10d marek n i- ś M , 68*4* 
Akcji banka kredyt. 184*—

Berlin,
Rossyjskip. not] ban. 918*93 Staatabahn . . . .  —*— 
Akcje kredytowe. . 910 — Kolei Rnmnńskiej . 11*28 
Lombardy . . . .  118 51 A nsujajkie banknoty 157*50 
Galioyjaui . . . .  79*60 Uąwt. —Parys, 8°/, renty 68 90; Lombamj ——

Przyjeckali do Lwowa dnia 25. mąja.
H o t e l  Z o r z a .  J . Zgórtki z Kolb u ^  wj A. Kreb 

■ Taarowa, L. Rychlicki z Bronicy, L. Sobieaaccańaki a 
za kordonu.

H o t e l  E n r o p e j s k i .  K. Winnicki z Tnrad.
Botel L a n g a .  H. br. Poten z Łahodowa, R. Jui_g 

ze Stanu Iswowa.
J tk o te l A n g i e l s k i .  A. Reindl z Wolioy, J . Jul. 

cki z Ostrowca, W. Koiaowioz z Gdyczyna, K, Moglilu- 
eki z Wołynia, J. locini s Rzymu.

204 50 
102 60 
216 — 
216 —

L% 6 w, z Izby handlowej. 
Dnia 24. maja.

I. Akoje za iziukę. 
Kolei gal. Kar-Lud. 4200zł.

.  Lw.-Czern. & 200 sl. 
aanku Hip. gal. a 200 zł.

a Kred. gal. ś 200 zł. 
II. Listy zasl. za IM zł 

To w. Kred. gai. ó°/( w. a.
■ ■ ■ 4 ■ B
■ ■ i  I r iBanko Hipoteoa. gnlia. 6%

UL Listy I ł i in  sa 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włośo. 6°/. 
Ogóln- roln. kred. s*U. dla 

Gmi Bok. 6°/, los. w 161. 
Tow. kred. saiejs.6'/, w 161 

IY. Ohllal U  100 «L 
Indemnizacyjne galicyiik. 
Potyoaki kr*j. 1873 S b  SJ. 
Bow m iasta Krakowt.. .

■ a Stanisławowa 
V. Honsty.

Bukat hclenc. -ski . .
a 1 esarski . • •

20 fran lów ka.
Pół imperjał t v— • 
Kabał ro*ayjaki snjbay

■ . W ? * *IW marek mewieokw 
arebro tm 100 .

■ —oy w msh aa 100 fi
W ie d e ń , 23. maja.

**/« sjedmdtag peńeUwak.
■ ■*!». tost* w słode u 100 pan. 

.  OMg.indemJSnt.Anst
■ ■ ■ czeakoo
a a .  węgierskie
■ ■ ■ g*l icyjskie
■ a a  bnkowmaL
w m m •iedmiogr.
■wgf.pof .kol.300fr 190ał, 

kb ty  Zasuw ie.
6*/, Banka naród, listy 
1 ■ galicyjskie . . .

s% D l . I k i  kred. 'ws # 
tu * , k red .m it.. «' ,w l6 l 
»*/> wigierskie Usty

83 — 
76 76 
8 3 -  
8710

8960

9190

84 76 
91 — 
1550
90 —

6 U 
618 

10 40 
1076 

180 
141 

6 4 .-  
114 60 
114 —

plac*

20176 
99 5U 

212 50 
212 —

8186 
76 60 
81 85 
86 76

87 50 

9010

6% Zakładu kredyt. auBtr. 
6 .  Domen państw. 120 zł. 

Psżyczkl loteryjne.
Losy potyczki z roku 1839 . . 1864

;  :  1860 
i 'losów potyczki anstrj. 

państw, z r. 1860 . 
Loay potyozki z r. 1864 . 

i prem. potyoz.węgier. 
. Oomui. nwj 
i Kredytowe 
i Zegl. pai. na Dnnajn 
■ ksieaia Salm

8850 

14 —

5 96 
0 03 

1023 
10 40 
170 
138 

t ó -  
11225 
T1L5C.

fS tt  
64 «  
71 41

74 — 
84 76 
60 —
7060 
94 60

96 40

8960
8250

1630 
6416 
78! 

101
108 60
78 — 
8376
79 — 
7 0 .-  
94 —

9620

82 — 
6 4 -  
?1-

,00 60 
139 —

307 — 
106 60 
10810

a.J5 — 
104 50
107 70

hr. •
r Budy . .

! ks. W lndiw ngrits 
, hr W aldstei*. .
, hr. Kegleyioh . .

R udolfa....................
tur^Lie 400 franków

Aknjs bukewe I przewysł
Banka naród,, auatr. 
Zakładt. krtLytowego. 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei poznoa Ferdywudi 

. rządową fr. a. . . 
, uahod. o. KUbiety 

Pełnauiowej . . . 
, Chdl rwkib
, GksoSnńSidąj
. Albreohta

117 76 
1 3 i_  
7026 
21 -  

167 — 
949C> 
8790 
87 — 
8 0 -  
84 75 
8060 
2426 
2860 
18 60 
1876 
12 76

771 — 
134 70 
309 — 

1860 
220 76 
184 60 
76 60 

19 ,*0 
0091

900sL « . 
AUUd.-IhaMńeUL,
I ■ *4
Siedmiogr
nisańskiej
wsohod. - wygierakiej 
auatzj.- północ.-zach. 
Franciszka-Józefa 

Baku anglo-austzjao. .
Li madu nred. węgier. 
Benka fc u lr >- fiuśbrj ac 

g*lU> dla ńandln 
przem. w Krakowie 

Bi nkn feri J saL . . 
mliomT kipoteoa. , 
Ła ifcets sgóta

90 — 
10* -

Eb -  
88 —  
79 60 

119 50

108 60 
114 — 
69 — 

116 76 
860

płaoą
106 — 
138 60

117 26 
133 00 
69 76 
2t — ii eto  
98 K 
8660 
9660

2425 
£9 60 
23 60
2S -  
116o 
1321 
1260

Tow.

769 — 
13460 
301 — 

1866 
99C26 
184 — 
h,( -  

20J -  
9975

8f 60
108 Wi
94 — 
8260
7 9 -

1 6 9 -

10921.
' l i t "  
68 60 

116 60 
8 —

7E - 74 —

Obhgl pierwszeństwa.
Kole, koazycko-bognm. 

państwow. 500 fr. 
Emisja z r. 1867
poiudniow. 600 fr.
Bony 187o-76 6% 
p. J/F. 100 zł. m.k.

a 100 *L **■warbr.6*,0 
pOniCL pól- Ulem,
e% ■* 100 zł. w. a. 
•*/« w srebrze . 
galio. Kar.-Luaw. 
800 zł w. a. w srb. 
67, sa 100 ił 
Kailaja H. .
Lw.-Oset. 4 300 zł 
(w srb. 67, za 100> 
Emhj" a 1.1867 . 
Siedaw900sLw-a ki Rudolfa300 ał. 
w n . 6g/, sa 100 ał. 
pragakia

10x76 
98 5(

1C680

-J. po 800 ił.
W a I i  t y.

Ce tar akie korony .
,  d~katni wag. 

90-f.ankowkr. . .
Suw< } ai igit akie
Imperiały roaayjskie
8r< b r .....................
ćtreb; o au] oj . , 
Bank, państw. Niemiec.

aa 100 marek 
Rnbt' pap . . .

tadaft
64 76

i58 — 
147 2Ł 
*13 —

65 60

99 76

74 — 
7 2 -  
67 60

7 3 -

616 
Cló 

10 74 
1296

11820

68 46 
180

ps-ci
64 60 

IW — 
14660 
112 —

10160
9760

10663

8460

10226 
9t 60

78 60
U  60 
*17*

75 7L 

86 —

614 
( 14 

10 Ł3 
1160

1U 10

6686
168

W a rsz a w a , 21. maja. rb-jkp.
Liat] saatawne l ą  <>arji 

,  2ej seiji 
kupon 

,  nowe 
k-pon 

likwidacyjni 
kupon 

Kolej warszaw.-wi«d.

a s aBoa. potyoz. prem.
1826

rb.|kp.

91 66

8C6fl

7 2 -  
1 9 0 -  
187 -

96 — 
9 6 -

*, 
9225

2Go ,
80 3ii

71 -  
’87 —
x34 -



DZIENNIK POLSKI.

P A R A S O L K I
damskie od 80 cnt, do 10 zlr.

M in  l a r  d i s ,  P o i n t  - l a c r s  i inne najnowze 
Krepinki do robót friwolitowych, Wzorki i Cerankę 
gumowy do tejże roboty, Szydełka. Widełka , Ludki 
i Pierścionki, I S o ż y o e f c i  ł fa b r y k :  a n g i e l 
s k i c h  do haftu i do krawiecczyzny, Gorszy pa

ryskie od złr. 1'30 do 5' zlr.

L i ś c i e  d u  r o b ie n ia  k w ia t ó w ,
Środki, Owoce, Trawki fu Mech, Łyczko, Eosę, Farby 
w płynie i proszku. Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę 
zieloną-, Pędzle, Sprężynki, Drucik, Szczypezyki, Pałe
czki i maszynki wszelkie do odciskania kwiatów i liści.

Po leca  znany z taniości 1 doborow ego fowann/ 

M i t  G Z Y N  D A M S K I

39*2 5 0 (4) Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  s p i e s z n i e  i n a J w te n r a t n I e J. p r z y  u l i c y  H a l  c k i e j  p o d  1. 4 ,  w e  L w o w i e .

? !  M a  !  7

Niezawodnie skutkująca llPr

C Z E K O L A D A

przeciw robakom
1 S ta iu tea  15  c e a l ó w .

P a 'a  ot 10 azi.uk zaw;era’ący złr. 1 20.
Sprzedaje i rozsyła pocztą 

A p iJ ca  p o d  „ W ęgierską K irom **  
J .  V I Ł P E 8y A

we Lwowie-
SJkłaiy na prowincji: W Przemy - 

ila  Jozef Maszewski, apt.-, w Taruo\v,3 
Antoni T in  czyn, apt.; w Zearażu E. 
Kruh, ap t.; w Bułszowcu u A. Wąs- 
wic.z. ant. 4120 _!• -0wicz, apt.

W z y w a m y
p . S k  B u i& lo iw sb ie g o  w Z o fljó w ^  
e e ,  poczw S u b o ł ó w ,  koło E .e ..c n « , 
który uio raczył na naazych bzość listów 
odnowieuzieć, by dłużną nam 
9 zł. 5 ! ct. niezwłocznie zapłacił.

Lnów, 2S. ma/a 1877.
F .  fil. 1 b

kwot-* l i i c s o l A n e\
4?54 1—8

t o f ó lt a  i i m m
♦W iedenka, poszukuje w porządnym domu 

■c/ącia jako k u c h a r k a  lub p o k o  
j ó w k — Może wylegitymować się nsj- 
lepszemi ewiadect wami. Wiadomość w 
ekspedycji „ Dziennika' 4157 1—3

W  z y w H i n
obt-p. |> i Z  Jl. H . ,  byłego adwokata, 

cnie zunieszkałego w H m h u H  ica<-o 
O. p  M iknlińce, by zech dał w ciągu 
6 ani uiścić się z należytości CO zł. w a. 
w przeciwny™ razie cały fakt i nazwisko 
podam do publicznej wiadomości.
4149 1 - 1 n r -  b .

„ 6  S I M C E "  I
odczyty pp H e n r y k a  R o d a k o  
s . k i a g o ,  O t t o n a  H a u s n e r a  i 
J n l j a n a  Z a c h a r j e w i c z a ,  dru

kują oie ubecn e w czasopiśmie

„ T T B U l t ( I
i

którego prenumerat* kwartalna wy
nosi we Lwowi) zł. 3'50, z prze

syłką zł. 4-40.
A<lre . Księgarnia Polska, Lwów. 

3908 1—0

D” Ailinleso fi ztoisM
teoretyczna i praktyczna

dwóch częściach (S9 arkuszy druk*) 
C e n a  8  r l .  

mściła włsśnie druk i znajduje się na 
ównym składzie w księgarm JF. H  
i e h i e r a  w e  L w o w i e .  4145 1 - 1

O rdynow ana w  k lin ik ac h  W iedn ia , 
P a ry ża , L o n d y n u  i  A m ste rd am u . 

W y p ró b o w a n a  o d  27 l a t

A n t a m i  m u  Ac 11
D r. J . « .  P O P P ł

e. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadi, Bi-.ncrgasse 2, 

eptza ud wszystkich innych wód na 
zęby jako prawdziwa prezerwatywa od 
słabości zębów i ust, od zgnilizny i 
Chwiania się zębów, przyjemnego za
pachu ■ smaku, wz.nai nia dziąsła i słu
ży do czysjcz »nia zębów. Woda ta słu
ży także Idskonale do płukania gardia. 

Cena daszki złr. 1*40.

Poppa dnaterynowa pasta 
n a .

do czyszczenia, wzmocnienia i utrzy
mania zębąw, usunięcia złego odoru, 

tuuzież kamienia zębnego.
Cena 1 słoika szldannego złr. 1'22.

Poppa aromatyczna pasta
d« zęb ów ,

od Wielu lat uznana za najlepszy środek 
do utrzymania ust i zębów w porządku. 

Cena za sztukę 35 cnt.

f t p  roślinny nwszet do zębów,
czyści zęby, usuwa niedogodny kamień, 
a powłoce zębów nadają białość i de-

. w H v n H

liullońskipj 1
i

♦ « 4 i « w a

ly  ul. Jacjiullońskipj
p o d  n r .  8 ,

jest z wolnej ręki
d o  s p r z e d a n i  a

!  S k ł a d  w ę d l i n

i

ii  wraz z cdłeda urządzeniem.
4151 1—2

Codziennie fiu leże

C 3SREtt31E
w lu sL lo

i ałode kartofelki
poleca handel 4138 2—5

ST. MtRKlGWICZA
we Lwowie, w Kynku V. 42

do sprzedania, obw ó d Jaworów, or
nego pola 300 morgów, łąk 100, lasu 600, 
młyn i propinacja 2000 zł., ulica Wałowa 

i3, drn ie piętro. 4083 9 15

f  masło k  berkaty

ni" mające Dosady, by się r-eh-iały zgłosić 
w B iu rz e  a y a la r lo *  cźem  i >>g ł«- 
t e e f i  J  P u H ń s k i e ą o  We Lwowie, 
ulica Halicka 1. 13. 4141 2—2

i
z gór Karpsckich najlepszy wyrób, 
otrzymuje trzy razy tygodniowo 

świeże i poleca

V.
<

kilo po 70 cnt.
handel 4105 2-

>

< 0 , T .  W I N C K L E R  >
< w* e  I j  w o w l e >

Sok malinowy
do wody sonow-pj kilo 84 ct.

a p te k a  n  R o p c zy c a ch .
4109 3 - 4

L. 160. 1877. 4156 1 - 3

O G Ł O S Z E N IE .

powł<
litaitnoBĆ. Cona pudełka 63 cnt.

D r .P o p p a  p lo m b a  do  z ę b ó w
do własnoręcznego zapełniania zębów

,-y kruszonych.

=  Proszą uprzejmie pamiętać. =
Dl« ochrony od sfałszo^ań zwraca 

się "wagę P. T Publiczności, że każda 
fl-.łzka oprócz znaku 01 hronnego (F ir
ma, J tygiea i Anatherin-Orapara*e) jest 
oli»pfona papisrem, który na- znaku 
wodnym pokazuje orła czerskiego 
i firmę. 3768 4—10

S K K A D T :
We Ł w o w l e  apt. pp. Millinga, 

P  Mikala.cha, J. Beisera Z. Ruckera, 
Jakuba Piepeda. A. Sklepińskiego * 
Radl. Kaiiksta Krzyżanowskiego i M. 
Mullera; w K r a k o w i e : pp Jahn, 
Fenz, apt, Stockmara, N. Rcdyka, J. 
Trauczynskiego i W Kotajny, jakoteż 
we wszystkich aptekach, handlach per- 
to -̂i . galanterj na prowincji w Gali- 
ęji i na Bukowinie.

Ni, mocy aktu fundacyjnego 
statutów ś. p, Stanisława hr 

Skarbka z r. 1843, tudzioż za
twierdzonego przet, Wys. rząd 
ntatu organizscyjnego z d. 17 
marca 1875 znajdzie 50 dzieci 
w sierpniu r. b. umieszczenie 
w Zakładzie sierot i ubogich w 
DrchowyŁu w powiecie Żyda 
czowsk’'m 

Zakład przyj mów ad będzio 
dzieci cbojej p/ci, reiig i chrze- 
ściańskiej, bez względu na miej
sce ich urudzonu i stan, jeśli 
tylko pcchcdzą z rodziców 
w Galicji stsle zamieszkałych. 
Pierwszeńsiwo mają ślubne lub 
nieślubne dzied brz ojca i maiki 
nie mające wcale żadnego mają
tku dostatecznego na swoje u 
trzymanie, ani. krewnych, któ- 
zyby z prawa do utrzymania 

ich byli obowiązani i xen obo
wiązek spełnić mogli. Tylko w 
razie, gdyby nie było dostate
cznej liczhy sierot, przyjmowane 
będą dzie i, mające wprawdzie 
rodziców, ale tak ubogich, iż 
nie są w stanię dzieci swy.-h u- 
trzymić Chłopcy, którzy mogą 
byc do Zakładu przyjęci, winni 
mieó najmniej siedrn zaczętych 
a naj« iecej dziesięć lat ukończo
nych, dziewczęta zaś najmniej 
sześć zaczętych, a najwięcej ośm 
lat ukończonych.

Zwierzchność gminna, opie 
kun, a względnie rodzice, lub 
osoba prywatna pragnąca umie
ścić dziecię w Zakładzie, ma 
imieniem tegoż wnieść prośbę do 
podpisanej Dyrekcji w Droho- 
wyżu, poczta Miki.łajów, załą
czając nastę, ujące dokumenta:

a) świadectwo ubóst va, wy 
dane przez Zwierzchność gminną

miejscowego plebana.
b) metrykę chrztu,
c) świadectwo zdrowia, wy

dane pr/ez lekarza,
d) świadectwo szkolne, jeśli 

dziecko w szkole publicznej na 
uki pobierało.

Zaopatrzono powyższemi do
kumentami prośby wnosić nale
ży najpóźmej do 1. lipea r. b. 
Podania wniesione później bedą 
mogły być dopiero w nastę
pnych terminach przyjmowania 
sierot uwzględnione.

Wnoszący prośby zostaną w 
należytym czas.e o przyjęcia sie 
rot uwiadomieni i do odstawie
nia tychże do Zakładu zawezwani

W Drohowyżu 24, maja 1877.

Z Dyreicji Z łładn  sierot i ntigicc
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W z y w a  s i ę  p a n i e

U T a u c z y c l ^ l k f

b o  n a j ę c i a  n a t y c h m i a s t

M m  pięm m w m
ulica Uyęmuntowska l  7 c.

I .  p i ę t r o  7  p o te o i  z  fcićte|i’> ią , 
I i .  p i ę t r o  4  p o k o j e  z  ten« jh ik ii|.

Wiadomość u dozorcy domu.
4-135 2 6
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i n a d e s z ł y  p i e r w s z e  t r a n s p e r t a
z tegorocznego napełniania, n a t n r a l i i i e

I
%
»
%
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l i i s
Bardyjowska, Budzińska, Hunyady, Emska, Fachingen, 
Fridr jchshalska Gleichenbergski- , Kis-siugen, Rakoczy, ^  
Ma.ieabadzka, Obersalzbmun Pyrmontska, Rabczańska, 

Balcerska upaa, Schwalbacnskc, Ż- gestewska, llilń sk a , Eger-Frauzons- A  
badzk *- L.sshiibler, Karlsbadckis, Krynicka, Pilnw.ska, SoidecbiHzks. "

t(gp  Po t/goduia wszystkie inne spodziewane. 3889 8—0
■f‘3  Sól morska do kąpiel, Sól rabczańska jodowa. 4A
'ir Sól Fruncensbadzkc i t. p. inne rozseia h o  |A ta r a n J l ł e J  o p a -  j l
51 k o s a n ®  p o d  g w a r a n c j i i  p n tw d z iw o S c i  i  ś w ie ż o ś c i .  £

Główny sk ła d  naturalnych wód mineralnych 'J ł '

|  S T .

,x x ? < w x s  y c m M O & i O G m
W

Z IÓ Ł K A  M A F tJ I
Ziółka te uznane podczas dłu3ro’ot:iiego użj-cia przez powagi 1 kai- 

skio, mają przyjemny smak korzenny i leczą: wszystkie rodzaje chorob 
kobiecych, jak upławy, nieregularność, połączony z nią ból głowy, 
mdłości, kurcze, wszelkie cierpienia maciczne, osłabienia itd.

Paczka 1 zł., z przesyłką pocztową 1 zł. 10 ct. 4i2u 2 - 0
Wyrób apteki C. Lir.hardta w Bodenbach.
Wyłączny skład dla Galicji u J. PIEPESA, w aptece pod „Węgier 

ską Koroną“ we L w o wi o  i w  aptece W. RE DYKA w K r a k o w i e .

• i

3976 4 - 6! B ó l  z ą b ó w !
k ie g o  ro d sB iiJn , namierza b r z z w ł o c z n l e

„ J S l a ł y  o l e j e k  d o  ? ę b 4 w 4t .
Skład główny D r . A . R o M e n h e r g  w W i e d n i u  „Radetzkyapotheke", 

3. Bezirk, Radetzkystrasse
A. R o s e n b e r g  w W i e d n i u  
We L w o w ie  w aptece K a r o l a  M i k o l a s c l i a .

Ś w i a d e c t w o :  Panu Dr. A. Rosenberg, aptekarz w Wiedniu.
Dziękuję Panu za j 6g0 u i id z w y c z a j  s z / b K o  s k u t k u j ą c y  „biały 

olejek do zębów“, który natychmiast nwolnił mię od bolu zębów, trwającego 
14  d n i ,  na który ż a d n e  i n n e  ś r o d k i  n i* ' p o m o g ły .

Z  szacunkiem _*»r. f r i e d t n a n n ,
lekarz kąpielowy w Yóslau pod Wiedniem.

Poszukuje się

zi
uartości 30—40.000 w dobrej glebie, bli
sko stacji kolejowe, inwentarzem go
spodarczy m i dobremi budynkami. Oferty 
zawierające dokładny opis wf.zyatk.cn 
szrzególow, i warunków (z wykluczeniem 
pośredników), przosyłać należy do Admi 
nistracji „Dziennika Polskiego" pod adre
sem 8 .  W . 2 0  4066 5 - 0

QOOOOCXXWMOO !IOOO©OTO©Ofl iC
Zbiorowa odpowiedź na wielostronne zapytania 

N a k ł a d  w o d ^ l e c z n f  t

Zakład zdrojowy w Żegiestowie
jedyny Zakład krajowy, położony przy samej kolei,

o t w a r t y  1 . C i c r t r e a  i& ? 7 .
Szczawa msgnezyowo-wapienno-żelazista, naaer obfita w ga., kwas węglowy, 

skuteczna we wszystkich cierpieniach kobiecych, tkwiących w narządacl płcio
wych i rodnych; w niedoVr6wności i błędnicy, w nieżytach długotiwałych żołądka 
i jelit połączouych z biegunką; w nieżytach pęcherza moczowego, w zołzach i 
krzewicy itd.

Kąpiele mineralne w łazienkach, kąpiele borowinowe, nasiadowe, netry 
skowe, niezrównane kąpiele Popradowe. Romantyczna okolica, jak  najzdrowszy 
klimat. Mleko i żętyca. Wszelkie przyjemności szczególniej połączone ze wspólną 
przecnadzką. Muzyka, kręgielnia, czytelnia, dwie restauracje, osobno dli. Izrae.. 
tów, wygodne i przyj imne chodniai po lesie na wzgórzach. Bezpośrednie połą
czenie z koleją Tarnowsko-Lelnchowską — stacja kolejowa w Żegiestowie. — 
Poczta w Zakładzie. Mieszkań podostatkiem.

Wodę mineralną rozseła zakład w całych pakach po 40 flaszek lub małych 
paczkach pc 20 flaszek, na każdym korku z dołu jest wypalony rok napełniania.

Wszelkich dalszych wyjaśnień ndziela albo Zarząd zdrojowy lnb tez lekarz 
zdrojowy Dr. Tytus Szczepański. 4153 1—3

R o z m a i t e

Bobra na sprzedaż,
D z i e r ż a w y ,

KaMtieikiefe i  r e a ln o ś c i ,

w e wpi M o r s z y n i e ,
pośredniej stacji kolejowej między 8tryjem a Bo’e"howem, o t w a r t y m  
zostanie pod moją dyrekcją w d r n g t e j  p o n o w i e  c ^ e r w c f i  b .  r .  — 

Bliższe szczegóły ogłoszą nLbawem dokładne prospekt’.
Tymczasem zaś ndzielam odnośnych inf.-rmacyj mięilzy godz. 5—6 

wieczorem, w łazienkach św. Anny przy ul. Akademick;ej we Lwowie, f b  
gdzie obecnie urządzony został < sobny oddział hydrjatyczny dla użytku w# 
cierpiących , którym osobliwe stosunki domowe nie dozwalają wydalić 
się ze Lwowa. 4148 1—3

D r .  W e a a i l y  P la & e c k l ,
ppecjalLta-wodolekarz.

Handel I  I  Zamiana i oyCp f”
maszyn do szycia ■ S b- ~M? Sb- ♦  j j t 7" I  cjalm naprawa

■ a m s a n l  B i m m u r w .

M A S Z Y I Y  d o  i l l € l d  H
z największej fabryki w Europie g

akcyjnego Towarzystwa Friester & Rossmana w Berlinie H
z gwaruncją 5-letnią, poleca handel ma.zyn do szycia

o zefn  I w a n ic k ie g o

Oficjalistów prywatnych, 
Slttg wszelkiego rodzaju.

C OOOOOOOCTOOO OjOOOO aoou o

przy uli y Akademickiej 1. 2 , Hotel Żorża.

Zapas czółenek 
i innych części 

składowych I 3300
N a  r a t y

1

Igły do maszyrj 
w szystkich ~

6 _ o  f  s y s t e m ó w .
.. 11.^ _ .-Ć2I—J i3 ó 3 S B l

Dotłijdzieć się można w R i u r z e  
W y l v  iu  i  Q « to s z e f i  J
P o i l A .k l i  ir e  « s  Ł w * « L  ulica Ha- 
fecŁa 1. i3. 4100 2—10

Na sprzedaż Realność
w  S t r y j  u ,

■przy ulicy Pańskiej, pod 1. 26,
w pobliża dworok kolejowi go. Dom mi * 

:tr-nny o 7 pokojach, kuchni, piwniioy. i 
iaynkibauęnfci goapodarcze 4r dobrym stanie 

K o ło  domu oDsrernj ogród warzywiy 
.ad ze szl/iuhetnenr drzowami owocowe- 
mi i plac pod hndynek frontowy. Bliższe/ 
wiadomości udzieli adnrnistracja „Dzień 
polskier_“. Adrjsować należy pod literą 
3". X :  2 o .  3511 22—0

Ze «bioru m ajowego

1876.
K n p eln ie  ś w le iy t fa iu p o r t
gib.ej, przy.,e®nej w oni i cie

mno naciągającej

H e r b a t y

^MAsko - rosyjski^1
DOleea tandel

i i i  i i i  B a ł M a i a

r. 1 rom esy,
Ciągnienie eerji I. czerwca.
Główna wyp-r. z-OOOO złr.,■ -j.m zir. i stempel.

i i sp t ‘ b i«  r a z i - m  t y l k o  35 z k r .
O s t a t n i e  c i ą g n i e n i e  s r r j i  l o s ó w  te r . 1 8 3 9 .  te w y g r t

p r z e l a ł o  n a  o ś m  m i l i o n a  w  a l r .  "490$
J Pizy z a f l t l t k n  2 0  * ł r .  dostarcz.imy 5. czerwca po dvypłvue
I WfWflr reszty 1 6 0  jedną w B e r j t  w y c l ą g n ^ t i ,  piątkę losn z rr

' ann i wedłng umowy po tej s a m e j  d td l l e  także w ratach miesięczByoh.

N y l t r a i  ( t  C o n i p . ,  Vł j **B, Kamtuerstrasse 16, eisernef H au .'
*--V -• t'./ :.■;- I r  rr. . . : . ^  ^ s - ^

2 L I I 1R BT DRA6 ŚES DD Dr RABtTEAD

w Lwowie- 
560 granów czyB 1 funt w
f io n g b  cMariki g |{.
H e r b a ty  lamiUjnej 3 at.
J d c l a n f i e  L  Moskau 4 ■!, 
I m p e r i a l  6 zł.
P r o ł z k n  hn-baciane^o 1 sl 20 ct. 
* iia s t angielskich de herbaty 1-20 ct. 
Fis w. B n m d  starego I. sony ił. htO 

>- *i U. „ „ 1.10
Lyłe-* 
rstarc

hareaty-

a poniżej wymienionej herbaty
-ryntaresy na dwie siklenki wyśmienitjt: i

3434 6 7 -7  1

Eau de Mćlisse des Carnes
Boyer na ulicy Torenne, 14,

•V « I- y  *  n .

l/oda « rośliny swanej miodownikiero 
rarmelickiem, n* ̂ rodzona medalem nSś 
uowsss^hnci wystasie w Londyni" w roku 
i86‘2. środek trń powsiechnie snany i u - 
śywany w l a-yin przeciw: c l i o l e t  
a p o p l e k s j o m  s p a r a l i ż o w ^ u i a ,
z e m d l c n t n ,  u la  r e n o m ,  b o l e ś c i  
l

( L a u r e a t  d e  1’k n s tl tu t  d e  F r a n e e )
ELIKIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 

w szpitalach p /.kich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zł  -  
lecają je  jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparate te z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę , W yi-u s o z n ie n ie , N ie d o 
k r w is t o ś ć , regulują O d p ł y w y  m ie s ię c z n p ,, wzmteniają O r g a n iz m y  wyczerpane 
i o s ł a b io n e , niesprawiając nigdy Z > t w a r d 7,f n i a .

Spizedaż hurtowa w 1 a r y ż u , u p. CLlN et G*, ulica Racine, 1 4 .
Dostać m ożna: we Lwowie, w aptece p. Mikolacha; w CzerniowicarhL 

w aptece p Gohchowsk; igo i we wszystkich znaczniejszych aptekach.

Sfflfl porcelany, stla i faiansOw 
EDV. G£BHARDTA

w e I tw o w ie ,
p . G r c n  g u s t o w n e

W a z o n y  i  D o n i c z k i
na* bukiety i kw iaty

u  f i a j n u t r s s y c h  f a s o n a c h  i  d e s e n i a c h , o r a a

k u l e  O G R O D O W E
* e  wszystkich wieltościach 4112 2—10

1 8  I-CUij c b  n n j t ' i  ń s - / ,y < - h .

g O O X ,  X K K K X « K O X K X K « « K H X W i

• Ż ętyca  ow cza
t j e d y n y  ś r o d e k
, przeciw  cierpieniom  piersiow ym  i żołądkow ym

° ° §

Góry Zmnnrs'ynowakie, obfitujące w rośliny górskie, przez rzeczo
znawców uznane za najodpowiedniejsze miejsce dla owiec karpackich. 
Zarząd dóbr zamarstynowskich nabył wielkie stado oniec k n r p n c k i c b  
i począwszy od 16. maja do 15. września codziennie świeżą żętycę owczą 
wyr bia i za dobr. ć i sumienne przygotowanie gwarantuje.

Żętycę owczą c o d z i e n n i e  r a n o  i po  p o ł u d n i c  zarząd 
rozsyła wo flaszkach ‘/ , , 3jt i 1 litrowych, opieczętowanych i etykietą 
opatrzonych. 4113 3 4

yftf" Główc.ą ekspedycję dla m. Lw ow a u trzym uje 
P ie rw szy  Z akład  chem iczro-kosm  etyczny i kum ysow y

J .  1 H N A T O W I C Z A
m a g

gdzie
farm., ulica S ykstuska nr. 17, w e Lwowie,
bliższych warunkach abonamentu dowiedziećgdzre o bliższych warunkach abonamentu dowiedzieć się można. ajk

*  x x k k k x o o o

c .  K> ę a M e .

| akcyjnego Banku Hipotecznego
| e  i

0 J f a i k t a  I
pod w w ankam i nąjprzystępniejszemi.

r r n l ę n i u  w  ż o ł ą d k u ,  n l e s s r a -  
w n o ś c i  i t. d. 33161 15—36

Skład g’óv ny ws L w o w i e  v.- aptece 
p. P. VIKOLASCH.\. i w handlu galan
teryjnym KAMILA SriłZYŻOWSPIEGO, 
t,  C i e r n i o w c s c b  w apteue GOLI 
CHOW 8KIEG‘J « K r „ k o r  i e  w apte 
karh pp. TRATJCZYHSKIEGO i BEDYKA.

W , L ISTY  HTP0TEC2SE,
k tó re  fr«łed/ng prBW& * dnia 1. lip ca 18C8 Da* P. 5*. 
i najw. p o ,. B jj,;-. 1«, grudnia m l  1 , mog% być n5’vta do lokowanir ka
pitałów tendnawmych, pupil*rĄJr.h haur-yj »ŁJie4#iach i wojskowych, na

ksccie słuihows i wadja.
» ą  w  t y w  k a n t o r z e  d o  n a b v «  i n .

S n  Wszystkie polecenia z prowinejk u jh on ą lą
s ię  b« «* .«< •« jso in - s ie  dsffejmreysu Sue* deblręąp.Ytiti
p r o w i z j i ,  3698 32—0

W ie lk ’ med&l
c. k.

izby przemysł.
i 20 m edalór.

A N T O N I W I E S N E R
c. k dostawca ą p . i d . o . - . ,

WIEN, Wiedeń hauptstiasse Nr. 69
poi ca jako wynalazcę swoją

„ loteal 1 Bis
(U ir  p i w i f f f i ł  1 r e s t a u r a c j i

Wystawa
powszechna
WiedeA 97d

O c h ln d K H C z e  p iw u  z miejscom na potrawy lub bez tego we wszelkich 
wielkościach i kształtach, nowe p i p ]  m l l s i l j a C f  i W l l t y l e ,  p lw n i«  
e z i i e  p ~ z y r z i id y  na beczki, flaszki i jadło. O c h t a d z n c z e  J a d ł a  od 
30 do 2oO złr. A p a i a t j  d o  t b i o d z e u l a  w o u y ,  o c b l a d z i ^ e r e  bu>. 

t e i e t e  i m n s r a  etc. etc.
O l u  r z e ź u i k ó w :  OćhladzŁCz>i m ię s i  wselkipj w ielkości 

D li vtłaś(icieli kawiurń 1 cukierników;
W gsy iL j d o  r o b i e n i a  Io " A w  i  r e z o r w o a r i  z porcelanowemi lut 
cynoweini puszkami Za dokładność fabrykatu poręcza 2 .1  l e t n i e  i s t n i e n i e  

f a b r y k i  i wielki eksport przeszło 17.000 sztok do wszelkich krajów.
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 4027 3—3 i

Wydawea i redaktor odpowiedzialny: Jan Laau Z drukarni „Dzieon-ks Pobkiegou A. J. 0. Eogosza.


